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Kraków 12 maja.
Koło poselskie uchwaliło na zjeździe we 

Lwowie d. 10 maja:
1° Wybrać Komitet wyborczy centralny składa­

jący się z 20 wyborców, z których jedenastu z sie­
dzibą we Lwowie zajmie się czynnościami przed- 
wyborczemi we wschodnich okręgach wyborczych 
kraju; a dziewięciu z siedzibą w Krakowie temiż 
czynnościami w zachodnich okręgach wyborczych.

1° Pozostawia się obom oddziałom przybieranie 
do swego grona innych wyborców.

3° Zebrani w kole poselskiem posłowie oświad­
czają, że według ich przekonania należy wziąść 
udział w Radzie państwa.

Do komitetu lwowskiego zostali wybrani:
Dr Kazimierz G r o c h o l s k i ,  Karol K r z e c z u -  

U o w i c z ,  B a ł u t o w s k i ,  Jakób W i k t o r ,  Dr 
Maurycy K a b a t ,  Marceli M a d e j s k i ,  K o l i -  
s c h e r ,  P a j ą c z k o w s k i ,  Seweryn S m a r z e -  
Ws k i , hr. Władysław B a d e n i ,  Alfred M ł o c k i .

Do komitetu krakowskiego wybrani:
Dr Z y b l i k i e w i c z ,  Leon C h r z a n o w s k i ,  

bar. Józef Baum, hr. Piotr M o s z y ń s k i ,  Teodor 
B a r a n o w s k i ,  Dr Feliks S z l a c h t o w s k i ,  X. 
kanonik G ó r n i c k i ,  Erazm N i e d z i e l s k i ,  Dr 
O e t t i n g e r ,

Cesarz Wilhelm wrócił z petersburskich od­
wiedzin swoich do Berlina. Jakkolwiek przez 
cały ciąg jego pobytu nad Newą panowała 
słota, a pole marsowe podobniejszem było do 
Wielkiej kałuży niż do placu ćwiczeń wojsko­
wych, wszelako nie pominięto żadnego prze­
glądu wojsk, żadnej parady, żadnych ruchów 
taktycznych przepisanych programem. Cesarz 
Wilhelm chciał pokazać się wytrwałym na 
trudy i przykrości życia obozowego; ks. Bis- 
mark, który tak często ucieka z Berlina le­
czyć się u siebie na wsi, dotrzymywał kroku, 
a car Aleksander chcąc przekonać swojego 
Wuja, iż wojsko rosyjskie jest niestrudzone, 
Wyszukiwał najprzykrzejsze wśród ulewy i bło­
ta zadania żołnierskie. Były to więc oprócz 
obiadów, balów, koncertów i teatrów, same 
popisy wojskowe, któremi się obaj cesarze 
Zajmowali.

Ale bo gdy armia pruska po wojnach au- 
Stryackiej i francuskiej nie potrzebow ała skła­
dać egzaminu z swojej zdolności, armia rosyj­
ska od dawnych lat nie miała sposobności 
Wykazać się z tego, co może. Wojna krymska, 
jak i poprzedzająca ją kampania naddunajska 
nie były bardzo chlubnemi dla niej świadec­
twami, a całoroczne zapasy z nielicznymi i źle 
uzbrojonymi powstańcami polskimi przed dzie­
sięciu laty, tern mniej mogą być zapisane w 
rocznikach powodzeń armii rosyjskiej. A je­
dnak należało przed cesarzem Niemieckim po­
szczycić się dobrze wyćwiczoną armią. Nie 
wiemy, jakie tam nad nią obserwacye robił 
Moltke, ale sama obecność jego w Petersbur­
gu wskazywała cel militarny.

W pierwszych dniach pobytu cesarza Wil­
helma w Petersburgu, berlińska urzędowa 
Provinzicd Correspondents przyniosła nam za­
pewnienie niewzruszonych związków polity­
cznych między Rosyą a Prusami, opartych za­
równo na sympatyi dworów, jak na interesach

C ięśó  liter apko-artjs ty oma.

P r z e g l ą d  d r a m a t y c z n y .

Powszechne zajęcie, jakie w zwykłych czasach 
budzi u nas teatr, a szczególnie świeże lub nie­
znane kreacye sceniczne, zwróciło się w ubie­
głym tygodniu po za mury poświęcone ia lii i Mel­
pomenie, do przybytków nauk i umiejętności, do 
Uroczystych obrzędów, do festynów, jakich miasto 
nasze przez parę dni było widownią. Mniemacby 
można, że w chwili kiedy ludność od rana do pó­
źnej nocy żyje na ulicy, wabjącej taką rozmaito­
ścią obrazów, jak podczas pobytu dostojnego Pro­
tektora naszej Akademii, kiedy każdy chce wszę­
dzie być i wszystkiego naocznie dostrzedz — mnie- 
maćby można, że w chwili takiej braknie publi­
czności, chciwej wrażeń — nie nowych i nieprzewi- 
dywanych, lecz doznawanych już niejednokrotnie— 
jakie sprawić może scena, na której same znane 
sztuki były powtórzone. A jednak nietylko w dniach 
przeznaczonych do przedstawień, teatr nic był by­
najmniej opuszczony, lecz nadto wyjątkowo tym 
razem i w piątek odbyło się przedstawienie i to 
komedyi granej w krótkim przeciągu czasu po raz 
czwarty, a zawsze w pełnym teatrze. Ale komedyą tą 
były Obce żywioły  hr. J- Aleksandra Fredry.

Repertoar tygodniowy składał się z samych ko- 
medyj, jak:r Wujaszek całego św iata ., Consilium  
faculta tis, Świętoszek Moliera, Obce Ż yw io ły , R a ­
bagas, a szereg ich zakończyła wczoraj opera lu­
dowa, Skarby  i  Upiory czyli trzecia cześć R ra ko -  
ońaków i Górali.

Wszystko więc już znane i nieraz już omawiane. 
Dziwny jest jednak urok w tych sztukach, które 
rzecby można, przyrastają do sceny i czy to ge­
niuszem, czy głębszą myślą, czy samym humorem 
lub dowcipem zdobywszy sobie raz obywatelstwo,

obu państw, obok zapowiedzi wciągnięcia Au- 
stryi w potrójne przymierze, zarówno przeciw 
Polsce skierowane, jak przeciw niebezpieczeń­
stwom z zachodu grozić mogącym. W parę 
dni zaraz potem półurzędowe pruskie organa 
nie tylko starały się osłabić doniosłość tego 
manifestu urzędowego, ale nawet nie wahały 
się zrobić mu zarzutu niezgrabności. Obecnie 
zaś ten sam organ gabinetu berlińskiego zmie­
nia cały ton swego ówczesnego wystąpienia i 
zwracając oczy ku Wiedniowi, rozrzewnia się 
nad błogiemi skutkami rozwijającego się prze­
mysłu, którego obraz daje wystawa powsze­
chna, i zapomniawszy o potrójnem przymie­
rzu, mówi tylko o wielkich zadaniach pokoju 
i o wspólności interesów Niemiec i Austryi 
na polu współzawodnictwa z innemi narodami 
w dziele pokoju. Za przyjazdem cesarza Wil­
helma do Petersburga była Prov. Corr. groźną 
i grożącą, z wyjazdem jego ztamtąd ma dla 
Wiednia najczulsze wylewy serca.

Nie śmiemy wcale twierdzić, aby ćwiczenia 
codzienne wojsk rosyjskich przed cesarzem Nie­
mieckim wpłynęły na tę zmianę zapatrywań 
się urzędowego organu, czy też jest to naka­
zem prostej grzeczności, że podczas pobytu 
królewicza pruskiego w Wiedniu i wobec zbli­
żającego się przyjazdu Cesarza dla zwiedzenia 
wystawy, puszczono w niepamięć niepokojące 
zapowieści, a zaczęto z innego nalewać dzba­
na. Wszelako nie mogło ujść uwagi w Berli­
nie, że na wspomniany powyżej artykuł Prov. 
Corresp. odpowiedziano w Wiedniu ze strony 
urzędowej milczeniem, a z nieurzędowej obu­
rzeniem; wypadało przeto zmienić i ton i ję­
zyk i samą politykę. O nowem „świętem" 
przymierzu już ani słychać.

Dochodziły też nas wieści, że cesarz Wil­
helm nie znalazł w Petersburgu przyjęcia, na 
jakie liczył. Oprócz bowiem dworu cesarskie­
go oraz stowarzyszeń, kółek i klubów niemie­
ckich, ludność rosyjska okazywała się niechę­
tną gościowi, co tem bardziej odbijało, im wię­
cej było starań, aby uczynić przyjęcie popu- 
larnem. Podobnież w Wiedniu, pomimo libe­
rałów prusofilów, głucho było na powitanie kró­
lewicza pruskiego przybyłego z żoną na wy­
stawę, który miał niejako przygotować przy­
jazd ojca swego. Potęga bowiem Prus może 
imponować dzisiaj, może nawet skłonić poli­
tycznie do pewnych zobowiązań, ale nie wznie­
ca ani uwielbienia ani sympatyi. Podziwiać 
wolno organizacyę administracyjną i militarną 
państwa, jak się podziwia olbrzymią machinę 
poruszaną słabym stosunkowo motorem, ale 
bystre oko znawcy dostrzeże, że za najdrobniej­
szą chybą, za wyskoczeniem jednego ćwieczka 
lub śrubki machina zawiedzie i ruch ustawać 
będzie. Dla tego też jedna bitwa pod Jeną 
zwaliła z nóg państwo pruskie; jedno walne 
zwycięstwo austryackie byłoby w r. 186 (> ta­
ki sam miało skutek; a w r. 1870 wiedziano 
w Berlinie, że Francya nie jest wcale gotową, 
lecz w zaślepieniu i zarozumiałości dąży do 
zguby. Klęski Rosyi w wojnie krymskiej, stra­
ty Austryi w wojnie włoskiej i pruskiej, oder­

wanie od Francyi dwóch prowincyj i niesły­
chanie uciążliwa kontrybucya osłabiły chwilo­
wo każde z tych państw,, ale nie przywiodły 
żadnego do upadku. Wiedzą o tem w Berli­
nie i szukają w przymierzach na dwie strony, 
z Rosyą i Austryą, zabezpieczenia sobie tej 
kombinacyi politycznej, jaka nosi nazwę ce­
sarstwa Niemieckiego.

Na zagładzie imienia polskiego i na zgnie­
ceniu katolickiej wiary opiera się sojusz Ro­
syi z Prusami, ale światlejsi Moskale lękają 
się przewagi niemieckiej, która im już we wła­
snym kraju dosyć dała się we znaki. Na za­
pewnieniu żywiołowi niemieckiemu przewagi 
w Austryi oprzeć chcą Prusy swoje związki 
z Wiedniem, ale pamiętać się godzi, że Au- 
strya dopiero wciągnięta w przymierze z Pru­
sami przeciw Danii, padła ofiarą wiarołom- 
stwa wspólnika.

Dziś w trzy lata po pokonaniu Francyi, gdy 
reszta wojsk niemieckich ma wracać do do­
mu, gdy miliardy w największej części wpły­
nęły do kas pruskich, słabszemi są Prusy niż 
nazajutrz po zwycięstwach i po obwołaniu 
cesarstwa Niemieckiego. Jakiś może ćwieczek 
czy śrubka w tej skomplikowanej maszynie ze­
psuła się i ruch maszyny słabnie. Wasale po­
łudniowi mniej są pochopnymi zrzec się re­
szty władzy; w gabinecie jakaś niezgoda za­
czyna się szerzyć, a walka państwa z kościo­
łem wprowadziła rozdwojenie w łono narodu. 
Państwo dziś najpotężniejsze, które, zdawało 
się, że będzie dyktować prawa sąsiadom, szu­
ka u nich pomocy —  przeciw komu ? czy prze­
ciw nim samym? Tydzień temu wskazywaliśmy, 
mówiąc o tem potrójnem przymierzu, że Niem­
cy mają w swoim własnym domu najniebez­
pieczniejszego nieprzyjaciela. Sam rząd wzma­
cnia go, wypowiadając wojnę kościołowi. Sprzy­
mierzeńcy zagraniczni nic tu nie pomogą, bo 
te liczne szeregi, co brodziły po kolana w bło­
cie na polu ćwiczeń w Petersburgu przed ce­
sarzem Wilhelmem, nie przyjdą ratować Nie­
miec od rozsadzającego je socyalizmu, skoro 
zwycięska armia niemiecka pod murami Pa­
ryża nie odważyła się podjąć walki z Ko­
muną.

Zresztą owoce petersburskich odwiedzin je­
szcze zapewne nie dojrzały, skoro organ rzą­
du pruskiego, który przed kilkoma dniami za­
powiadał odnowienie „świętego" przymierza 
przeciw wymarzonej koalicyi europejskiej, dla 
której nie ma podstawy ani celu,  ̂ dziś mówi 
tylko o wielkich zadaniach narodów na polu 
przemysłu i pracy pokojowej.

KORESPONDENCYA „CZASU"

f i l i ó w  11 maja.

( S . )  Zwołane nadzień 1 0  maja zebranie posłów 
calem naradzenia się nad wyborami bezpośrednie- 
mi do Rady Państwa, rozpoczęło wczoraj posie­
dzenia swoje. Liczba posłów doszła 63, z Zacho­
dniej części kraju trzech tylko zabrakło.

Jak wiadomo, podstawą obrad miał być elabo­
rat, wypracowany przez pp. Krzeczunowicza, We- 
reszczyńskiego, Kabata i Dąbrowskiego, wydelego 
wanych przez dwa koła polityczne, sprawę wyborów 
we Lwowie poruszające. Tymczasem nie zastali 
posłowie jednego elaboratu, ale dwa, które dotąd 
wcale nie widziały się wzajemnie. Nie brakło też 
zarzutów i tłomaczeń z obojej strony, dla czego do 
porozumienia nie przyszło, które naturalnie rzeczy 
odrobić nie mogły.

Elaborat p. Krzeczunowicza wkładał inicyatywę 
wyborów na dwa komitety, krakowski i lwowski z 
posłów, przez zgromadzenie obrać się mających 
złożone, do których powołanemi być mieli delegaci 
powiatowi, po jerlnym z powiatu. Trudniej stre­
ścić plan p. Kabata: chciał on przedewszystkiem 
jednego k mitetu we Lwowie, aby nie narażać 
kraju na zarzut, że się sam na zachodnią i wscho­
dnią część dzieli, chciał rozgałęzionej i długotrwa­
łej agitacyi wyborczej przez zgromadzenia wybor­
cze na prowincyi utrzymywanej.

Niebawem zjawiły się inne pośrednie wnioski pp. 
Wężyka, Golejewskiego i Bauma. Podnoszono po­
trzebę wciągnięcia do sprawy wyborczej marszał­
ków powiatowych i zwalczano ją argumentem, że 
jest to wciągnięcie autonomii administracyjnej na 
nie właściwe jej polityczne pole. Poseł Baum 
przypomniał na czas, że wzgląd na wybory mniej­
szych posiadłości szczególniej wywołuje potrzebę 
komitetu, że ku temu winien on być przedewszy­
stkiem skierowanym, że podział komitetu na od­
dział krakowski i lwowski jest naturą i położe­
niem kraju wskazanym, Podał też p. Baum wnio­
sek utworzenia dwóch komitetów z wyborców przez 
koło poselskie powołanych, 9 na Kraków 11 na 
Lwów z wolnością przybierania wedle potrzeby wię­
kszej liczby członków.

Do wniosku tego dołączył p. Dunajewski doda­
tek wielkiego politycznego znaczenia: Koło poselskie 
oświadcza przekonanie, że należy brać udział w 
Radzie Państwa.

Na wniosek p. Skrzyńskiego wybrano komisyę 
do zdania sprawy z licznych wniosków postawio­
nych i przedstawionych, złożoną z pp. Bauma, 
Dunajewskiego, Grocholskiego, Kabata i Krzeczu­
nowicza.

Komisya zdając na posiedzeniu wieczornem spra­
wę z oddanych sobie wniosków przez posła Duna­
jewskiego jako referenta, przyjęła w całości wnio­
sek p. Bauma za swój, przechodząc nad poprawką 
p. Dunajewskiego do porządku dziennego, motywo­
wanego tem, że nikt posłania do Rady państwa 
niepoddawał w wątpliwość. Gdy jednak ten moty- 
wowauy porządek dzienny znalazł przeciwników, 
żądających, aby względem całej sprawy „polityczne" 
zachować milczenie, gdy odezwał się głos, że o po­
słaniu do Rady państwa sejmowi wyrokować nale­
ży, p. Dunajewski za porozumieniem z komisyą 
wrócił do swego pierwotnego wniosku, który też 
interesującą wywołał dyskusyę. Przeciw wnioskowi 
przemawiali pp. Smarzewski (oświadczając się je­
dnak bardzo wyraźnie przeciw abstoncyi),ks. A. Sa 
pieha, Krzeczunowicz, Paszkowski, ks. Jerzy Czar­
toryski (był przeciw wypowiedzeniu, aby posłać, 
jak byłby przeciw wnioskowi, aby nieposłać słowem 
podnosząc niewczesuość tego oświadczenia). Nato­
miast przemawiali za jego przyjęciem pp. Chrza­
nowski, Kabat, Golejewski, Grocholski, H. Wodzi- 
cki, Szujski, poczem po świetnej obronie referenta 
p. Dunajewskiego czternaście tylko głosów oświad­
czyło się przeciw, reszta za wnioskiem.

Tak wnioski pp. Dunajewskiego i Bauma prze­
szły znakomitą większością. Poczem polecono ko- 
misyi przygotowanie list nazajutrz na godzinę 11.

Za jednem głosowaniem wyszli właśnie z urny: 
P o  komitetu lwowskiego z Grocholski, Krzeczunowicz, 
Bałutowski, Wiktor Jakób, Kabat, Dr Madejski, Ko- 
lischer, Pajączkowski, Smarzewski, Badeni, Młocki. 

I D o komitetu krakowskiego: Zyblikiewicz, Chrzanow­

ski, Baum, Moszyński, Baranowski, Szlachtowski, 
X. Górnicki, E. Niedzielski, Oettinger.

Zdaje nam s ię , że uchwały zjazdu poselskiego 
w zupełności odpowiedziały potrzebie chwili a wy­
powiedzeniem wyrażnem, że drogi abstencyi nieu- 
zaaią że czynny udział w Radzie państwa zbczpo- 
średnich wyborów powstałej u waż.  ją za konieczną 
potrzebę, przyczyniły się do skuteczności wyborów, 
rozjaśnienia sytuacyi i uspokojenia umysłów. Zer­
wana przez wyjście delegacji z Rady państwa, a 
nawiązana przez nominacyę Dr 11. Ziemiałkow- 
skiego nić polityczna została przez oświadczenie 
koła poselskiego wzmocnioną; dla samycnże wybo­
rów obmyślano organa naturalne, wolnością dzia­
łania wyposażone, przed eksperymentami w ^chwili 
tak ważnej dla prowincyi naszej chroniące. Nie bez 
znaczenia nareszcie był w tem wszystkiem fakt, że 
jeżeli akcyę polityczną prowadził zwycięzko Dr D u ­
n a j e w s k i ,  poseł, dotąd w delegacyi niezasiada- 
jący, przewodniczył zgromadzeniu prezes koła pol­
skiego w Wiedniu znany z śmiało bronionego zda­
nia. aby nieopuszczać Rady państwa, Dr Z y b l i ­
k i e w i c z .

L w ó w  11 maja.

(E .)  Wczoraj odbyło się drugie zgromadzenie 
wyborców, jako dalszy ciąg odbytego w zeszłą nie­
dzielę. Tymczasem już podano szczegółowszy pro­
gram obrad dla uniknięcia niemiłego zajścia jak 
na poprzednim zgromadzeniu.

Dr S m o l k a  wyłuszczał bardzo obszernie zapa­
trywania swoje na reformę wyborczą, którą obmy­
ślało stronnictwo dla zapewnienia żywiołowi nie­
mieckiemu przewagi. Całkiem otwarcie przyzna­
wali się stronnicy reformy wyborczej w Wydziale 
konstytucyjnym i w Radzie państwa, że me w in­
nym, tylko w tym celu uchwalają takową. Mówca 
zapewnia, że nieczuje żadnej niechęci do narodu 
niemieckiego, a na dowód przytacza, że wysiał swe­
go syna do Getyngi, ale ci, co rej wodzą w W ie­
dniu, to nie naród niemiecki. Chcą nas Niemcy 
cywilizować, a zapominają, że w Polsce panowała 
już wtedy oświata i toleraneya, gdy w Niemczech 
i w znacznej części Europy gruba jeszcze była 
ciemnota, feudalizm i tortura. Mamy i my bardzo 
czuły zmysł dla postępu wolności i cywilizacyi i 
niepotrzebujemy przewodnictwa ludzi; którzy m ie­
niąc się apostołami wolności, przyklaskują każde­
mu gwałtowi, byle tylko zapewnić sobie przewo­
dnictwo. Odmawiamy tym apostołom wyłącznego 
przywileju na wynalazek wolności, gdy postępowa­
nie ich tak sprzecznem jest z zasadami wolności 
i sprawiedliwości.

Stronnictwo centralistyczne przedstawia jako naj­
szkodliwsze państwu, gdyż ono zdolnem jest wy­
wołać walkę wszystkich przeciw wszystkim, a z te­
go spotęgowanego niezadowolenia urosną nowe, bar­
dziej jeszcze aniżeli dotąd dotkliwe niepowodzenia.

Zdawałoby się, że już teraz daremnie silić się 
na argumenta przeciw reformie wyborczej, skoro 
ustawa już stała się faktem dokonanym. Lecz i pa- 
tenta lutowe i konstytucja grudniowa były fakta­
mi dokonanemi, a jednak zostały zmiecione.

Opozycję przeciw reformie wyborc^ę można na­
zwać najwierniejszą opozycją Jego Ces. i Król. Mo­
ści. Przeciwnicy motywują zaprowadzenie reformy 
wyborczej chęcią wzmocnienia potęgi państwa. Któż 
dba więcej o tę potęgę, czy my, którzy przy każ­
dej sposobności, gdzie chodziło o to, aby państwu 
dostarczyć środków do podniesienia siły obronnej, 
wotowali potrzebne fundusze, czy ci. którzy zawsze 
i systematycznie takim żądaniom rządu sprzeci­
wiali się i na publicznem posiedzeniu Rady państwa 
mówili, że jedynym środkiem zachowania państwa 
od zagłady jest ścisła przyjaźń z Prusami i Rosyą, 
czy my, którzy dostarczyliśmy najwytrwalszego żoł­
nierza, czy oni, którzy w r. 1866 gdy się Prusa­
cy do Wiednia zbliżali, kazali się czem prędzej

choćby niewiedzieć jak często powtarzane, zawsze 
zajmują lub bawią. Do kategoryi ostatniej należą 
niezaprzeczenie: jednoaktowa komedya hr. J. Ale­
ksandra Fredry Consilium facultatis  i przerobiona 
z niemieckiego komedya w 3 aktach Wujaszek ca­
łego świata. W obu trudno dopatrzeć poważniejszej 
myśli, lecz obie mają pewien zasób żywotności, 
którą przypisać należy nie tyle istocie sytuacyj, 
jak doskonale schwyconemu prawdopodobieństwu 
typów. Autor niemiecki (Benedix) chciał przedsta­
wić poczciwego staruszka, który wszystkim chce 
dogodzić a nikomu niedogadza, i przedstawił go 
w tak prawdziwem świetle, że każdy prawie w nim 
widzi dawnego znajomego. Nasz utalentowany ko- 
medyopisarz uosobił w p. Balbeckim niepowścią- 
gnione łakomstwo, które w naturalnych swych skut­
kach musiało zeń zrobić hipokondryka, słowem 
człowieka nieznośnego dla siebie i drugich. Jest to 
istny malade imaginaire w polsko-szlacheckiej ka­
pocie. Do obu tych postaci dorobione są akcesorya 
z prawdziwie Hogartowskim talentem, i to jest wła­
śnie co obu tym komedyom nadaje ową wziętość, 
jakiej używają u nas od czasu pierwszego pojawie­
nia się na scenie. Lecz nie tylko to —  Wujaszek 
całego świata nie wywarłby i połowy tego a może 
żadnego wrażenia, gdyby wujaszkiem nie był p. Rych- 
ter. który zdaje się, że żyje w tych warunkach w 
jakich go rola stawia. Wielki to dowód talentu, 
tak podnieść prawdę do zenitu, i wyzuć się do tego 
stopnia z własnej indywidualności, żeby rola przy­
brana wydawała się szczerą naturą. To też powie­
dzieć można, że Wujaszek bez p. Rychtera utra­
ciłby cały swój powab, jakim dotąd publiczność
pociąga i zachwyca. , . , ,

P. Rychter przed bliskim swoim wyjazdem do 
Lwowa, jakby chcąc zwiększyć żal publiczno- 

że scena przez jakiś czas znakomitej grySCI
jego będzie pozbawioną, w zeszłym tygodniu wy­
stąpił w trzech rolach, z których najgłówniejszą, 
chociaż nie z większem od roli „Wujaszka" mi- 
strzowstwem oddaną, jest rola Tartufa w Molie­
rowskim Świętoszku. Arcydzieła Moliera, które

przeżyły już tyle pokoleń, i zawsze, chociaż pomi­
jane chwilowo, wracają z n o w u  na scenę, mają w 
głównych mianowicie swych typach, właściwe tra- 
dycye, którym nowożytna szkoła coiaz mniej ze aje
się odpowiadać. Role takie jak miedzv
cu, jak Tartufe w Świętoszku , J - -
młodszą generacyą naszych artys ow z ruc no cią 
z n a la z ły b y  godnych siebie reprezentantów gdyż co­
raz bardziej ginie owa klasyczna miara, która się­
gając śmiało do ostatecznych granic prawdopodo­
bieństwa, nie potrąca jednak o przesadę. Dzisiej­
szy Tartufe byłby może naturalniejszym według 
nowszych pojęć, lecz nie byłby nigdy równie praw­
dziwym. Ostatnie przedstawienie Świętoszka odzna­
czało się w ogóle bardzo staranną grą, w której 
prym należy p. Hoffmanowej (Doryns), p. Bendzie 
(Orgon) i p. Majównie (Elmira).^ Ostatnia odegra­
niem tej roli złożyła nowy dowód postępu, które­
mu publiczność oceniająca jej chwalebne usiłowa­
nie, nie odmawiała uznania. _

Obce Żyw io ły  odegrane w piątek, stanęły w naj- 
bliższem sąsiedztwie z Ilabagasem , który przed­
stawiony został w sobotę. Zestawienie to z natury 
rzeczy nasuwało porównanie^ Szmucer i Rabagas 
to jakby powinnowaci, chociaż pole ich działania 
odmienne. Obaj dążą pod maską poświęcenia się 
dla wyższych celów do osobistej karyery. Szmucer 
chce zrujnować dobrodusznego swego pryncypała 
i wyzuć go z majątku, aby posiąść rękę jego córki; 
Rabagas dąży do podkopania i obalenia tronu, aby 
w ten lub inny sposób posiąść władzę. Szmucer 
daje się ułowić zmyślonemu doniesieniu o wielkiem 
dziedzictwie, i w pierwszej zaraz chwili szydzi z 
teoryj, które przed chwilą propagował; Rabagas 
wpada w zastawione sidła przez Miss Ewę Blounth 
i zaledwie poczuł władzę w swych rękach, dawniej­
szych sprzymierzeńców swoich, dla których głośną 
wyraża pogardę, każe tratować wojsku. Jeden 
i drugi po słodkiem chwilowem złudzeniu, rozcza­
rowany i zdemaskowany, wraca do dawnej swej 
nicości. Postacie te nie są plagiatem jedna drugiej, 
lecz zrodziły się równocześnie jak dwa bliźmęce

widma ducha czasu, a różnicę między niemi sta­
nowią tylko odmieune warunki miejsca. Chociaż 
Szmucer i Rabagas z jednej szkoły pochodzą, bo­
hater p. Sardou nosi na sobie piętno choć zrege­
nerowanej lecz rodzimej cywilizacyi i nie tai, że 
ma zasadę nie mieć żadnej zasady; Szmucer choć 
mniej więcej w tym samym duchu pragnie działać, 
widać, że świeci pożyczanem światłem, i teorye 
jego czerpane z obcego źródła, ku drobniejszym 
zwracają się celom; pierwszy chce być panem 
kraju, choćby takiego jak Monako, drugi nie sięga 
zdaje się dalej swą żądzą, jak stać się panem 
wioski.

Chociaż Rabagas p. Sardou ma niezaprzeczoną 
zaletę logicznej konsekwencyi i pewnej jąsuości 
toku faktów, jednak w konkluzyi zapytać się trzeba, 
czego chciał przez to dowieść? Naturalnie chciał 
dowieść, że są takie Rabagasy, które jak polip o- 
platają tegoczesne społeczeństwo; lecz nie powie­
dział ostatniego słowa, nie położył wykazawszy 
negacyjną stronę obrazu, żadnej afirinacyi. Nasz 
autor wyżej pod tym względem stanął, gdyż obna­
żywszy ohydne kształty złego, mówi co czynie wy­
pada, każe strzedz się owych szkodliwych nalecia­
łości i w pięknym ustępie końcowym, wkłada w u- 
sta jenerała naukę, z której chyba tylko drugi 
Szmucer korzystaćby nie chciał: «6dy tak ręka 
w rękę iść będziecie, mówi on, wkrótce się i lud 
do was przyłączy i dojdziecie do celu, tylko w dro­
dze strzeżcie się obcych żywiołów czy to z pruch- 
na, czy z materyalizmu, czy od Szmucerów pocho­
dzących, a Bóg dopomoże".

I w Obcych Ż yw io ła ch  miał udział p. Rychter. 
Oddał on rolę jenerała wprawdzie nie wielką i nie 
wymagającą owego czaru talentu, właściwego zna­
komitemu naszemu artyście, lecz odegrał ją z tą 
godnością, jaka znamionować powiuna szlachetny 
ten charakter. Zbyt niedawno ocenialiśmy grę 
artystów w tej komedyi, abyśmy powtórnie o tem 
samem mówić mieli. Nie możemy jednak odmó­
wić sobie przyjemości oddania p. Szymańskie­
mu zasłużonej pochwały za wyborne odtworzenie

roli Filona Drzymierskiego, a jeszcze bardziej za 
znakomicie oddaną rolę księcia w Rabagasie. Typ, 
który artysta miał naśladować, był tak po mi­
strzowsku odgadnięty, jak gdyby go studyował z 
natury. A rzecz to nie łatwa pogodzić i sharmo- 
nizować te wszystkie odcienia, jakie mieściły się 
w charakterze owego człowieka, którego nazywano 
sfinksem. Tym chętniej podnosimy te zalety gry 
artysty, że dotąd nie często mieliśmy sposobność 
dostrzeegać w nim owych pobłysków wyższego ta­
lentu, jaki w obu. wspomuionyeh rolach objawiał. 
Widocznie trzeba "było szczęśliwej okoliczności, 
aby trafić nie na speeyaiuość —  gdyż dwie te role 
są do siebie w stosunku jak dzień do nocy —  lecz 
na charaktery, które studyował. z zamiłowaniem.

Jeżeli gra ogólna w Obcych Żywiołach  była sta­
ranną, to była nią w wyzszym jeszcze stopniu w 
Rabagasie. Czyż można było bardziej po mistrzo­
wsku przedstawić Miss Ewę Blounth jak p. Hoff- 
mauowa ? Sceny jak z Rabagasem w biórze Re­
dakcyi C arm agnoli, lub w chwili, kiedy w pałacu 
książęcym podnieca jego żądzę wielkości i podbija 
go, wiedząc że odtąd stanie się_ jej narzędziem, 
były oddane z misterną delikatnością, uwydatnia­
jącą przebiegłość rozumnej kobiety, a gest i osta­
tnie słowa powiedziane do Rabagasa, dały ogólne 
hasło do grzmiących oklasków.

W rażenie, jakie pod względem gry odnieśliśmy 
z drugiego przedstawienia Rabagasa , było niemal 
korzystniejsze niż za pierwszym razem. Wszystko 
się układało w bardziej jednolitą całość, i wyją­
wszy parę może disonansów, rzec można, że nic 
nie pozostawało do życzenia.

O przedstawieniu, nie powiemy już po raz 
który, Trzeciej części Krakowiaków i Górali nie 
możemy, nie chcąc się powtarzać, nic innego po­
wiedzieć, jak tylko, że się również jak poprze- 
dniemi razy powiodło.
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dworowi wynosić i błagali, aby nie stawiać oporu 
czy my, którzy się obawiamy czyhających na na­
szych granicach Molochów, czy oni, którzy pragną 
tych Molochów mieć u siebie. Stronnictwo reformy 
wyborczej składa się najpierw z takich, którzy pra­
gną, szczerze potęgi Austryi i mniemają ją  osię- 
gnąć za pomocą reformy wyborczej. Tych jest bar­
dzo mało. Dalej składa się z takich, którzy za po­
mocą tej reformy chcą panować, a takich jest du­
żo. Lecz są i tacy, którzy się cieszą reformą wy­
borczą li z tego powodu, bo spodziewają się, że 
tym sposobem najprędzej doprowadzą państwo do 
upadku, a  ci niczego tak się nie boją, jak zgody 
frakcyj antycentralistycznych.

Opowiada mówca dalej, że gdy się zgromadziły 
trakcye antycentralistyczne w Wiedniu, zaproszono 
go także wraz z kilku innymi. Zaproszeni udali się 
tam bez niczyjego upoważnienia, lecz jako mężo­
wie dobrej woli i zaraz z początku zajęli takie 
stanowisko, iż uważali, że tu nie może iść o zla­
nie się w jedną całość, czy to prawno-państwowej 
lub prawnej opozycyi, ale tylko o to, czy do o- 
siągnięeia wspólnych celów niemoglibyśmy sobie 
wzajemnie być pożytecznymi.

Wypracowano wiadomy program w którym sta­
nowiono, że cały ciężar ustawodawstwa ma spo­
czywać w sejmach krajowych, które ty le, ile po­
trzeba do spraifr wspólnych oddają Kadzie państwa, 
żo wytrwać należy przy dotychczasowych zdoby­
czach na polu postępu i swobód obywatelskich i 
t. p. Zarzucano, że pomiędzy Czechami jest wielu 
feudałów i ultramontanów. Otóż zostawmy ich Cze­
chom samym, aby się z nimi rozprawili, tak jak 
my rozprawić się potrafimy z naszymi feudałami 
i uttramontanami, jeżeli gdzie jacy są, bez pomocy 
liberałów wiedeńskich. Zlewać się niepotrzeba, ale 
dążyć do jednego^ celu, tak jak powiedział Moltke: 
maszerować oddzielnie, bić wspólnie!

Podnosi mówca następnie z naciskiem potrzebę 
solidarności wszystkich odcieni narodowych przeciw 
centralizmowi i kończy, kreśląc obraz mężów, ja ­
kich wybierać należy i wzywając do najliczniejszego 
udziału w wyborach, gdyż abstencya byłaby obe­
cnie zgubną.

Po skończeniu tej krótko tu streszczonej mowy 
przerywanej ciągłemi oklaskami nastąpiło kilka 
przez p. R o m a n o w i c z a  stawianych interpelacyi, 
a mianowicie najpierw: dlaczego, skoro delegacya 
uchwaliła nie rokować z rządem na podstawie bez­
pośrednich wyborów, przecież później rokowała z 
Namiestnikiem i dała mu nawet upoważnienie do 
wybrania sobie z pomiędzy delegatów tych, z któ­
rymi chce traktować.

Na to Dr. S m o l k a  odpowiedział, że delegacya 
dotrzymała ściśle swej uchwały, a gdy Namiestnik 
czynił objetnice imieniem rządu, odpowiedziano 
mu, że memoże delegacya wdawać się w rokowa­
nia, lecz wolno mu wybrać sobie kogo chce z po­
między delegatów, jeżeli w ogóle z kimś chce 
mówić.

przedstawiając monarsze obraz usposobienia urny 
słów w Wiedniu. Żądają powszechnie zawieszenia 
statutu bankowego i pomnożenia ilości biletów ban­
kowych. Od godziny 3ej do tej chwili (godzina 7) 
rada ministrów obraduje nad środkami zapobieże­
nia grożącej katastrofie. Wiadomość o podaniu się 
do dymisyi ministra de Pretisa i zastąpienia go p. 
Hopfenem jest z m y ś l o n ą .  P. Iłopfen zbyt jest 
związany z całą kliką bankową, aby mógł odpo 
wiedzieć godnie swemu zadaniu jako minister skarbu 

P. S. Rada ministrów uchwaliła, że rząd gotów 
jest zmienić statut bankowy w razie rzeczywistej 
potrzeby.

Jeszcze dwie inne interpelacye, tyczące się udzia­
łu delegacyi naszej w delegacyach, postawił pan 
K o m a n o w i c z ,  które jednak nie przedstawiały 
żadnego już na teraz interesu i przez dzienniki 
tak już zostały wyświecone, że za zupełnie zbędne 
mogły być uważane.

W i e d e ń  11 maja.

Dzisiejszą korespondencyę musimy rozpocząć te- 
mi samemi słowy, co list ostatni. Cała polityka 
wewnętrzna i zagraniczna, wystawa powszechna i 
głosowanie wspólne w Delegacyach ustępuje wobec 
gwałtowności i natarczywości, wobec pełnego grozy 
przesilenia giełdowego. Właściwie od piątku sytua- 
cya nie pogorszyła się, ale złe na tern polega, że 
trwa i nie ma widoku dotąd, aby ustało. W sku­
tek bajecznego spadku papierów, pieniądz i kapi­
ta ł wycofuje się z obiegu; nie brak pieniędzy, ale 
brak pow.jzechny kredytu. Bankom i bankierom 
wypowiada„st; kapitały, bo ogół stracił zaufanie do 
banków i bankierów'. Na papiery nawet dobre nikt 
niechce pożyczać pieniędzy, bo niedowierza choćby 
najniższym kursom. Ustanowiono fundusz giełdo­
wy, na który się złożyli oprócz banków także bank 
narodowy i minister skarbu, ale fundusz ten, wy­
noszący około 23 milionów, jest drobnostką w po­
równaniu z ilością pieniędzy potrzebnych dla za­
łatwienia bieżących iuterosów giełdowych. Ustano­
wiono kilkodniowe moratorium do czwartku trwać 
mające, więc nikt, nawet najmajętniejszy, niechce 
płacić, zastawiając się czwartkiem, a pojmiecie, jaką 
to szkodę pociąga za sobą podobna zwłoka w wypłacie.

Słyszymy o bankierach, którzy powiadają swoim 
przyjacielom i komitentom: Oto nasze papiery i do­
my wartają 3 miliardy, ale nie mamy 50,000 złr. 
do dyspozycyi, a znikąd pieniędzy dostać nie mo­
żemy. Papiery publiczne w handlu i na targu pie­
niężnym stanowiły zawsze zastaw, na który można 
było zaciągać pożyczki. Dziś zastaw stracił wartość, 

o nikt mu nie ufa, a straciły i banki wartość, bo 
az y obawia się upadku banków i bankierów, 

rtuacti obejmuje wszystkich giełdzistów, gdy po­
myślą, iz we czwartek może nastąpić ogólne ban- 
.MU .Ao powszechna uiepłatność. D ie  oanze Borse 
is t insolvent (cała giełda zbankrutowała), to hasło 
wydał już w piątek jeden z najwytrawniejszych fi­
li insistow na zebraniu bankierów i reprezentantów 
bankowych. Przesileuie, jakiemu uległa giełda tu­
tejsza, obiegnie całą Europę, bo już słychać o ka­
tastrofach na giełdach w Frankfurcie, Berlinie, 
Pradze, Peszcie itd. Za giełdowem pójdzie przesi­
lenie handlowe, przemysłowe i społeczne, jeżeli 
chwilowy stan rzeczy, który jest bardzo smutnym, 
rychłej nie dozna zmiany. Należymy do najzacięt­
szych przeciwników namiętnej gry giełdowej, ale 
mimo to widok tych znękauych, schorzałych, zgry­
zionych twarzy prawie wszystkich giełdzistów jest 
przerażający. Kawiarnie i restauracye, zwykle przez 
giełdzistów zaludnione, są jakby wypróżnione.

Na wystawie powszechnej w Praterze, w skle­
pach, na Ringstrasso czuc ten ogromny spadek 
wartości pieniężnych. Dziś w niedzielę panuje tu 
r  ich bardzo mały, lubo pogoda służy spacerom 
i wycieczkom. Giełdziści, którym nie wystarczał 
dwukonny fijakier, jeżdżą jednokonkami lub idą 
pieszo. A przytem nie straciii swego Galgenhumor. 
Na zwykło zapytanie fiakrów „Fahren Euer Gra- 
dm ?"  odpowiadają giełdziści: „ Ja , umsonst“. (Tak 
za darmo). Fiakry i jednokonki uważały dotąd 
jako najlepsze miejsce swe plac przed giełdą, te­
raz żalą się, że nic nie zarabiają. Prawie wszy­
stkie warstwy społeczeństwa brały udział w grze 
giełdowej. Mało jest ludzi w Wiedniu, których nie 
dotknęło przesilenie giełdowe. Dziś udała się de- 
putaeya czterech najważniejszych banków wiedeń­
skich, Oreditenstałt, Bodencreditanstalt, Anglobank 
i Escomptegesellschaft do prezesa ministrów z pro­
śbą •  niesienie pomocy targowi pieniężnemu.

Dziś był także burmistrz Dr Felder u N. Pana,

Hrnków 12 maja. Gazeta Wiedeńska z so­
boty podaje w następującej formie sankcyę ustaw 
szkolnych:

Najjaśniejszy Pan raczył w dniu 2 maja b. r. 
udzielić sankcyi uchwalonym przez sejm galicyjski 
ustawom: a) o zakładaniu i utrzymaniu szkół lu­
dowych publicznych i obowiązku uczęszczania do 
szkoły, b) o stosunkach prawnych nauczycieli w 
publicznych szkołach ludowych.

Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował 
Jana K o c h a ń c z y k a ,  kancelistę przy sądzie po­
wiatowym w Krynicy, ofieyałem sądu obwodowego 
w Rzeszowie.

W iedeń 11 maja. Przebieg posiedzeń dele- 
gacyj wspólnych w dniu 9 maja był następujący:

Najprzód obradowała delegacya węgierska. Pier­
wszy przemawiał Edward Zsedenyi i postawił wnio­
sek zapisania do protokołu rezolucyi, że delegacya 
węgierska zgadzając się na podwyższenie płacy 
wspólnym urzędnikom finansowym nie podziela 
zdania delegacyi austryackiej, aby przez wyzna­
czenie mieszkań dla tych urzędników nie była 
przesądzoną wspólność używanego mieszkania przez 
samego wspólnego ministra skarbu, lecz przeci­
wnie uważa, iż wspólność własności budynków 
zajmowany! h przez ministra skarbu i personal 
służby tegoż ministerstwa, nie może podlegać ża­
dnej wątpliwości.

Rezolucya ta została przyjętą i zapisaną do pro­
tokołu.

Następnie referent Bujanowicz zdaje sprawę ko­
misji siedmiu o nuncyach trzechkrotnych delega­
cy j, które nie doprowadziły do żadnego rezultatu, 
i wnosi uchwalenie przystąpienia do wspólnego 
głosowania, o które prezydyum porozumie się 
z prezydyum delegacyi przedlitawskiej. Komisya 
wnosi, aby na wspólnem posiedzeniu były posta­
wione dwa następujące pytania:

1. Czy delegacye potwierdzają w wydatkach nad­
zwyczajnych na rok 1874 dla armii wspólnej w 
tytule 2, pozycyi 1: na zakupienie karabinów od- 
tylcowych Werndla i amunicyę“ różnicę 1,025.000 
złr. zachodzącą pomiędzy uchwałami obu dele- 
gacyj ?

2. Czy udzielają delegacye wspólnemu ministro­
wi wojny absolutoryum za przekroczenie budżetu 
w r. 1870 w tytule 18: „zwyczajnych potrzeb woj­
skowych na Pogranicze wojskowe11 w kwocie 
311.028 złr. 40 c. i w r. 1871 w tym samym ty­
tule w kwocie 388.445 złr. 6 ‘/2 c. ?

Wnioski te zostały przyjęte i zakomunikowane 
delegacyi austryackiej,

Delegacya austryacka zebrała się o godzinie 
6 wieczór dla powzięcia wiadomości o uchwałach 
delegacyi węgierskiej. Po przyjęciu zawiadomienia 
o zgodzeniu się delegacyi węgierskiej na podwyż­
szenie płac urzędników, przystąpiono do kwestyi 
nuneyów o głosowaniu wspólnem. Referentem był 
Dr H e r b s t ,  który przyznał, że pytania posta­
wione przez delegacyę węgierską są ułożone w spo­
sób odpowiedni i rzecz rozstrzygający. Do dru­
giego pytania dodał on jeszcze objaśnienia, moty­
wujące zapatrywanie delegacyi austryackiej na 
przekroczenie budżetu ministerstwa wojny w wy­
datkach Pogranicza wojskowego, i dowodził nie­
możności dania absolutoryum, gdy Pogranicze 
wówczas jeszcze nie było przydzielone do Węgier, 
a tymczasem dochody z ceł, monopolu soli, tyto­
niu, loteryi i stempla szły do kasy rządu węgier­
skiego. Ponieważ delegacya austryacka zastrzegła 
się, iż żadnych dalszych wydatków prócz uchwalo­
nych na Pogranicze, ponosić nie może, więc mini­
ster wojny powinien był pokryć nadzwyczajne wy­
datki z dochodów wymienionych. Gdy zaś te do­
chody wpływały do kasy rządu węgierskiego, cho­
ciaż powinny były przedewszystkiem służyć na wy­
datki Pogranicza, zatem rząd węgierski winien 
przekroczenie budżetu sam pokryć. Delegacya au­
stryacka stosownie do dawniejszej swej uchwały 
nie może zatem tych wydatków uważać za wspól­
ne i absolutoryum udzielić nie jest w stanie.

Dowodzenia Herbsta przyjęte zostały żywemi 
oklaskami, poczem zgodzono się na zarządzenie 
wspólnego posiedzenia, na którem postawione zo­
staną pytania przez delegacyę węgierską nade­
słane.

Nazajutrz w sobotę o 11 ej zrana w sali akade­
mii umiejętności zebrały się obie delegacye. Obe­
cnymi byli z ministrów: hr. Andrassy, jenerał bro­
ni Kuhn, i baron' Holzgethan. Na krzesłach pre- 
zydalnych zasiedli Schmerling i Bela Perczel. Osta­
tni kierował obradami. Wezwał on najprzód do 
odczytania listy obecnych, z czego okazało się, że 
delegacya austryacka zebrała się w całej pełni, 
a węgierska w ilości 53 członków. Dla równości 
należało wylosować 7 członków delegacyi austry­
ackiej, przyczem wylosowaneiui zostali pp. Kocha­
nowski, Ks. Liechtenstein, Fontans, Dr Forster, 
hr. Wrbna, Hasner i baron Pino-Friedenthal.

Obie delegacye głosowały jak jeden mąż, tak 
że osiągnięto zupełną równość głosów. Po spra­
wdzeniu protokółu posiedzenia, zamknął przewo­
dniczący takowe o 12ej minut 15.

Głosowanie to zatem oznacza, że na karabiny 
Werndla przyjęto sumę niższą przez delegacyę wę­
gierską proponowaną Co zaś do drugiego pytania 
delegacya austryacka w odrzuceniu wniosku o u- 
dzielenie absolutoryum upatruje rozstrzygnięcie sa­
mej kwestyi, że suma na pokrycie służyć mająca 
Pr^z. rząd węgierski winna być udzieloną; gdy 
przeciwnio Węgrzy mniemają, że absolutoryum nie 
zostało udzielone, ale kwestya z kąd należy pokryć 
ten wydatek, pozostała otwartą..

Dodać winniśmy, że przed posiedzeniem wspól­
nem delegacyj na Radzie ministrów roztrząsano 
pytania sporne i odrzucono wniosek odroczenia 
ponownego kwestyi absolutoryum za przekroczenie 
przez ministra wojny wydatków na Pogranicze 
wojskowe, a to na wyraźne oświadczenie hr. An- 
drassego, że sprawa ta raz musi być ostatecznie 
załatwioną. Tymczasem głosowanie wspólne zdaje 
się nie doprowadziło do rezultatu, skoro obie de­
legacje pozostają przy swojem widzeniu rzeczy.

Tylko minister wojny wie, żo nie otrzymał abso 
lutoryum.

— Po ukończeniu wspólnego głosowania obie 
delegacye zebrały się każda oddzielnie dla po 
wzięcia ostatecznych uchwał budżetowych i przy. 
jęcia takowych w trzeciem czytaniu.

Przy tej sposobności delegacya austryacka wy. 
raziła przekonanie, że minister wojny nie otrzy­
mał absolutoryum za przekroczenie budżetowe 
gdy węgierska równość głosów wzięła za dowód, 
że sprawa nie została wcale rozstrzygniętą i wprost 
zwróciła ministerstwu wspólnemu projekt ustawy, 
jako nie załatwiony.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
K r a k ó w  12 maja. Dziś w poniedziałek odbę­

dzie się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym zapisane są : Głos Prezydenta 
miasta po cofnięciu rezygnacyi i przedmioty zaległe 
z poprzodniego p siedzenia.

—  Doszła nas w sobotę wiadomość, że delegacya 
młodzieży akademickiej wręczyła na posłuchaniu we 
czwartek Namiestnikowi hr. Gołuchowskiemu i ministrowi 
Ziemiałkowskiemu memoryał opatrzony podpisami kilku­
set słuchaczy uniwersytetu z prośbą o przemianę kra­
kowskiej szkt ły sztuk piękuych na Akademię. Deputacya 
doznała bardzo łaskawego przyjęcia. Namiestnik oznaj­
mił j e j , iż sprawa ta żywo go obchodzi, i że wszystko 
uczynić będzie gotów co się da, a jeżeli gmina krakow­
ska przyjmie udział w kosztach utrzymania Akademii, 
rozszerzenie szkoły sztuk pięknych do stopnia Akademii 
nie napotka trudności.

Minister Dr Ziemiałkowski wynurzywszy zadowolenie 
swoje, iż miał sposobność przyłożenia się do tej sprawy, 
gdyż mówił już w tym celu z ministrem oświaty, do­
dał, że pomyślne załatwienie tej sprawy jest już w po­
łowie zapewnione.

Wi domość powyższa dopełnia tego, cośmy w poprze­
dnim numerze naszego dziennika pisali o naradach u 
Prezydenta Dietla z Namiestnikiem w sprawie Instytutu 
Technicznego i szkoły sztuk pięknych.

— P. Ludwik Oraczewski przeznaczył 100 złr. na 
tegoroczny konkurs teatralny krakowsko-lwowski.

—  P osłow ie tute.jSi, którzy jeździli do Lwowa na so­
botnie narady, wrócili stamtąd dzisiaj.

—  W niedzielę po nabożeństwie w kościele XX. Fran­
ciszkanów zgromadziła się młodzież rzemieślnicza pod 
przewodnictwem swoich nauczycieli w sali Muzeum prze­
mysłowego, celem odbycia rocznego popisu. Obecnym był 
prezydent miasta Dr. D i e t l  z wieloma radcami miej­
skimi, oraz majstrowie różnych rzemiosł wzięli udział. 
Młodzież w liczbie przeszło 400, oddziałami popisywała 
się z nabytej w tym roku nauki, i okazywała w ogóle 
dobre pojmowanie wykładanych przedmiotów, osobliwio 
z historyi ojczystej, history! naturalnej, fizyki i chemii, 
których udzielali profesorowie Maciołowski, Zgórek i 
Hoff. Udatne rysunki i modele z gliny i gipsu dowo­
dziły umiejętnego kierunku profesorów Łnszczkiewicza, 
Szynalewskiego i Mullera. W ogóle cały popis robił 
wrażonie gorliwej piacy ze strony uczniów, przy umie­
jętnym kierunku.

Po skończonym popisie p. Prezydynt zachęciwszy go- 
rącemi słowy młodzież do wytrwałości w dalszej pracy, 
rozdzielił najpilniejszym nagrody.

Piorwszą nagrodę (log lote,.yi Bukaresztu, dar obe­
cnego na popisie radcy miejskiego Deiclies,) otrzymał 
Władysław Pilcer z 2-go ku rsu ; następne nagrody z 
funduszu Dra Dietla, otrzymali w książeczkach Kasy 
oszczędności: Jan Stanowski z 2-go kursu na 8 złr., Wil­
helm Milius z 1-go kursu na 8 złr., Józef Patasiński 
z 1-go kursu, Ludwik Kucielski i Michał Korczak z 
kursu przygotowawczego A, po 5 złr., nadto kilkunastu 
uczniów otrzymało pochwały.

W końcu Seweryn Baranowski uczeń z 2-go kursu, 
dziękując nauczycielom za ich mozoły, wezwał współ- 
uczniów do wytrwałej nadal pracy, a zwracając się do 
p. Prezydenta w to mniej więcej przemówił słowa: Z 
serc przepełnionych wdzięcznością składamy Ci dzięki 
Mężu czynu i pracy za podejmowane trudy i szczególną 
pieczołowitość, jaką nasz zakład obdarza*-?,. Stokrotne 
Ci dzięki Panie, za to, że młodzież rzemieślnicza polska, 
w szkole, której Ty dałeś życie, zbogaca swą szczupłą 
wiedzę skarbami nauki. Rzucane przez Ciebie ziarno 
pada nie na płonną, ale na urodzajną niwę i gdy Bóg do­
zwoli Ci długiego życia, możemy Cię zapewnić, że uj­
rzysz owoce, które będą osłodą Iwej późnej starości!

Trzechkrotuym okrzykiem na cześć założyciela szkoły 
Dra Dietla zakończono uroczystość. Podnieść musimy, 
iż rozwój tej szkoły i wzorowe prowadzenie młodzieży 
jest zasługą p. Andrzeja Józefozyka, który bezintereso­
wnie, a jednak z całą gorliwością pełni obowiązki dy­
rektora już od lat c z t e r e c h a  nadto przyrzekł i nadal 
z tą  samą bezinteresownością spełniać tę prawdziwie 
obywatelską dla miasta przysługę.

—  Bardzo ciekawy i pouczający jest szereg tablic 
wystawionych obecnie w Muzeum Techuiczno-przcmysło- 
wem, obejmujący wszystkie znane dotąd rodzaje znaków 
piśmiennych całego świata, zarówno abecadłowych jak 
zgłoskowych, wyrazowych i obrazowych. Zbiór ten sy­
stematycznie ułożony i opatrzony objaśnieniami, powstał 
za staraniem Dra Karola Estreichera, bibliotekarza uni­
wersytetu Jagiellońskiego i służy mu do wykładów o 
grafice. Przygotował on to tablice na wystawę wiedeń­
ską, gdzio byłyby pewnie unikatem, ale nie uzyskały 
tyle miejsca, aby mogły być zawieszone. Zajmują bo­
wiem wszystkie ściany wielkiej sali wykładowej w Mu­
zeum a oprócz tego rozwieszone są na ramach pośród 
sali. Rozmiary ich są dla tego tak wielkie, aby można 
je zdała widzieć i porównywać podobieństwo i różnice, 
przejścia od pism obrazowych do wyrazowych a od tych 
do zgłoskowych i abecadłowych. Poznać tam, jak wyraz 
np. ptak, ryba, żółw, koń, przeobraża się w wyraz 
mający g0 oznaczać i jak wyraz ten staje się głoską 
na oznaczenie dźwięku rozpoczynającego wyraz odpowie­
dni ; jak znak oznaczający ptaka, zmienia się dla ozna­
czenia czynności latania i t. d.

Przy tej sposobności nadmienić należy, że zbiory Mu­
zeum zbogacają się ciągle w bardzo piękne i niekiedy 
rzadkie okazy ze wszystkich stron świata, tak w suro­
wych płodach jak w wyrobach.

—  Dziesiąta lista składek na szkoły ludowe:
Pod rozporządzenie Komitetu krakowskiego zbierają­

cego składki na szkoły ludowe, złożono do kasy miej­
skiej krakowskiej następujące ofiary:

Za pośrednictwem Dra Faustyna Jakubowskiego: pp. Dr 
Faustyn Jakubowski 50 z łr . , Dr Alth i Dr Wawrzyniec 
Styczeń po 10 złr., Dr Feliks Czesnak, Jan  Hajdukiewicz, 
Dr Adolf Korczyński, Dr Wacław Wyrobek po 5 złr., 
Dr Józef Kaufmann (? podpis nieczytelny) 3 złr., Dr 
Rafał (podpis nieczytelny), Dr Leon Horowitz, Dr Lu­
dwik Midowicz, Dr Franciszek Piekosiński po 2 złr.; 
Dr Roman Jakubowski, Dr Lisowski (? podpis nieczy­
telny), Antoni Rettinger, Emil Schwarz, Mieczysław 
Schatzel i J . Zubek po 1 złr. Razem 109 złr.

Za pośrednictwem p. Mirosława Glixellego złożyli: 
pp. Szymon So... 5 złr., Władysław Glixelli, Kazimierz 
Henisz, Edward Mach..., T. Riedel po 2 złr., Mieczy­
sław Glixelli, Stanisław Mirecki i Sulikowski po 1 złr. 
Razem 17 złr.

Za pośrednictwem Administracji „Kraju“ złożyli w 
marcu r. b . : pp. Michał Pawulski 1 złr. 18 cent., M. 
B. i K. B. po 1 złr., Edward Weigel 62 cent, 
Władysław Kórnicki, M. i Adolf Rzuchowski po 50 c. 
Kazimierz Bystry 40 cent. Razem 5 złr. 70 cent.

Pan Józef Merunowicz złożył do kasy miejskiej 4 złr. 
50 cent. jako składkę zebraną między młodzieżą aka­
demicką w miesiącu lutym. Pan Andrzej Figel złożył 
do kasy miejskiej 10 złr. jako składkę zebraną od 
straży ogniowej ochotniczej w miesiącu lutym.

Składki objęte niniejszą listą dziesiątą wynoszą ra­
zem 146 złr. 20 cent., która to kwota złożoną została 
tymczasowo na procent przez kasę nńeiską w tutejszej 
kasie oszczędności.

Składki objęte niniejszą listą dziesiątą, doliczone do 
składek ogłoszonych w dziewięciu poprzednich listach, 
w y n o s z ą  o g ó ł e m  g o t ó w k ą :  złr. 5618 cent. 56 ; 
franków 635, talarów 28V30, rubli 61, groszy polskich 
32, złotych bawarskich 12; p a p i e r a m i  p r o c e n t o ­
we mi :  list likwidacyjny Królestwa Polskiego na 100 
rubli z kuponami od 1 grudnia 1872 r . ; akcya kolei 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej na 100 rubli z kupo­
nami od 2go półrocza 1872 r.; obligacya indemnizacyjna 
na 100 złr. m. k., z kuponami od 1 maja 1873 r . — 
Suma powyższa powiększy się procentem od gotówki 
złożonej w tutejszej Kasie Oszczędności, a należnym od 

listopada 1872 do 9 maja r. b., w którym to dniu 
Kasa miejska odbierze sumę tę z Kasy oszczędności.

Ponieważ naczelny Komitet lwowski, który otrzymał 
od rządu pozwolenie na zbieranie składek na szkoły lu­
dowe , zamyka już swoje czynności w dniu 11 maja, 
przeto Komitet krakowski przesłał już Komitetowi lwo­
wskiemu sprawozdanie o wypadku swego dżiałania, 
Kasa miejska przesłała wykaz składek do nioj złożonych 
na szkoły ludowe, sumę zaś zebraną i wyżej wymie­
nioną prześle taż Kasa naczelnemu Komitetowi lwo­
wskiemu w dniu 9 maja, po odebraniu jej z Kasy 
Oszczędności.

Jak  ma być użyta na podźwignienie szkół ludowych 
cała suma w Galicyi na ten cel zebrana, orzeknie o tem 
zgromadzenie członków naczelnego Komitetu lwowskie­
go , zwołane na dniu 11 maja r. b . ; w zebraniu tem 
weźmie takżo udział reprezentant Komitetu krako­
wskiego.

W Krakowie dnia 8 maja 1873.
Leon Chrzanowski. Dietl

sprawozdawca Komitetu, przewodniczący w Komitecie.
- Świeżo opuściła prasę biografia X. biskupa Łę- 

towskiego, według pamiętników po nim pozostałych w rę­
kopisie, pióra naszego współpracownika lir. Ludwika 
D ę b i c k i e g o .

- Nie piąty, jak donieśliśmy, ale c z w a r t y  zeszyt 
dzieła Dr Wład. D a i s e n b e r g a  p. n.: „Dzieje filozofii 
prawa i państwa na tle dziejów cywiliza yi,“ wyszedł 
właśnie z druku; zeszyt zaś piąty ukaże się w czerwcu.

—  Onegdaj dwóch chłopców przyszło do pani Mau- 
rizzio, jakoby przysłanych przez zegarmistrza p. Ludwiń- 
skiego po zegar do naprawy. Właścicielka wiedząc, że
*. Ludwiński zwykle robi około jej zegarów i zegarków, 

wydała żądany zegar, lubo ten nie był uszkodzony. 
Wczoraj dowiedziała s ię , że stała się ofiarą oszustów. 
Policya śledzi sprawców, z których jeden miał surdut 
obszyty żałobą.

- Wczoraj o godz. 7ej wieczór parobek p. Mostow­
skiego urzędnika z Liszek, zajechał z wózkiem do 
Wisły między łazienką kobiecą a męzką dla napojenia 
koni, a nieznając miejscowości, wpadł w głębię. Paro­
bek wyratowany został, a konie z wózkiem wpadły pod 
budująco się łazienki i utonęły.

-  W piwiarni Mańkowskiego śpiewał 8go b. m. 
wieczór mały chłopie;, czech, nieprzyzwoite piosnki. 
Chłopiec został ukarany policyjnie i wydalony z Kra­
kowa; ci zaś, którzy go do tego namówili, mogą się 
narazić, jak i właścicielka konsensu na karę, która ich 
dotknie więcej aniżeli nieznanego włóczęgę harfiarza.

—  I). 5 maja wybrany został członkiem Rady po-
wiaowej Podhajeckiej z grupy właścicieli ziemskich
p. apoleon G o ł a s z e w s k i  właściciel części Tou- 
stobab.

W Rzęśni polskiej w powiecie Lwowskim opró­
żnioną jest posada plebana' obrz. łac. po śmierci d. 6 
maja X. Mikołaja Massyli-Moszero. Parafia ta liczy 1210 
dusz; prawo patronatu służy Arcybiskupom lwowskim. 
Uposażenie stanowi 58 morgów ziemi, kapitał 4000 
w obi. indemn., 15 sągów drzowa i t. d.

—  D. 9 maja umarł we Lwowie obywatel tameczny, 
niegdyś kupiec, Jan  Paweł R i e d e l ,  członek i deputat 
Rady narodowej z r. 1848 , obecnie urzędnik admini- 
stracyi miejskiej dochodów niestałych.

—  Policya lwowska również jak krakowska przytrzy­
mała 48 słowików wiezionych za granicę i wypuściła 
je na wolność.

—  Tarnów 11 maja.
( W . )  W skutek poszukiwań Dra Kaczkowskiego 

zarządzcy szpitala p. Brzezińskiego, który przed pół­
tora rokiem objął ten urząd, wykryto iż od lat wielu, podobno 
kilkunastu, dopuszczano się w szpitalu i w funduszach 
jego przeniewierstw. Sprawa ta  wywołała wdanie się 
sądu i Wydziału krajowego, i ten zarządził rewizyę 
a niektóre fakta dość świeże naprowadziły na ślad roz- 
ległych oszustw, i rzuciły podejrzenie na sekreta­
rza Magistratu Onufrego Kotlarskiego, który jest człon­
kiem dyrekcyi Kasy Oszczędności i dyrekcyi szpitala 
oraz na kontrolora kasy Machnickiego. Pierwszego are­
sztowano onegdaj o godz. 1 0 '/2 wieczór, drugieeo 
wczoraj wieczór o 9ej. Publiczność jest mocno wzbu­
rzona i zaniepokojona, i co chwila krążą pogłoski o no­
wych aresztowaniach, przyczem wymieniają rożne na­
zwiska, których nie powtarzam, bo wielu na błędnej 
jest drodze domysłów. Dziś deputacya z 70 osób zło­
żona udała się do prezesa sądu, prosząc go o wypu­
szczenie Kotlarskiego na wolność, lecz podobno * bez 
skutku. Kotlarski był tu nie lada potęgą w magistra­
cie, szpitalu, Kasie Oszczędności; dziś jedni go tłuma­
czą i za niewinnego mają, drudzy potępiają bezwzglę- 
duie. Zarzuty jednak mają być mocne.

Mówią o unieważnieniu wyborów, przeciw którym 
założono protestacyę parąset podpisów opatrzoną, a to 
z powodu, że kartki głosowe miały być pofałszowano, 
o co także Kotlarskiego obwiniają.

Rada nadzorcza szpitala, której obowiązkiem było 
skontrować kasę szpitalną, albo zaniedbywała tej czyn­
ności albo odbywała ją  przez lat 10 pobieżnie, zby- 
tniem powodując się zaufaniem.

- Gmiua Tarnobrzeg i Dzików obowiązaly się w celu 
zołożenia szkoły czteroklasowej w Tarnobrzegu oddać 
dotychczasowy dom szkolny na ten użytek, do czego 
hr. Jan Tarnowski przydzielił ogród, tudzież wypłacać 
600 złr. na raz na urządzenie szkoły. Hr. Tarnowski 
zapisał wieczyście 15 sągów drzewa na opał szkoły. 
Rada powiatowa wypłaci na szkołę 480 złr., Rada szkolna 
przeznaczyła 460 złr, na urządzenie szkoły i dopłacać 
będzie rocznie po 260 złr.

—  J a r o s ł a w  10go maja.
Tutejsze Towarzystwo pedagogiczne otrzymawszy od 

Ministeryum pozwolenie na loteryę fantową, urządza ta­
kową w niedzielę d. 18 b. m. w ogrodzie publicznym 
przy dworcu kolei żelaznej. Muzyka wojskowa grać bę­
dzie przy tej sposobności ulubione sztuki i tańce naro­
dowe, a wieczorem spalone będą sztuczne ognie. Czysty 
dochód ma być obrócony na utworzenie bursy imienia

Kopernika w części i na bibliotekę pedagogiczną. W ra­
zie niepogody przeznacza się pierwszy następujący po­
godny dzień świąteczny.

.7 7  Nr 408 Kłosów zawiera: „Co ich zbliżyło?“ po­
wieść Jana Z a c h a r y  a s i e  w i c z a  (c. d .) ; —  „Typy 
z Podola galicy skiego,u przez R. (z ryciną);—  „Czerna 
pod Krzeszowicami,“ przez R. (z ryciną); —  „Listy11 
J- I. K r a s z e w s k i e g o  (kwiecień);—  „Portugalia i 
Portugalczycy, przez T. S k o m o r o w s k i e g o  (dok.);—• 
„Kronika paryska11, (marzec);—  „Dostawa wina węgier- 

d° klasztoru w Krakowie11 przez R. (z ryciną):—■ 
„Alfred Tennysen,11 przez K. Ł. (z 3 ryciną);—  „Pokło- 
sie „Drugie cesarstwo we Francyi,11 napisał T. T.
n Z Ĉ ’ —  „Spadkobierca tułacz,11 powieść Karola

e n d e , (przekład z angielskiego) (c. d.); —  „Przegląd 
po ltyczny;11—  „Sprostowanie;11—  „Od wydawcy.11

Eijewlanin donosi o odkryciu w powiecie Owru- 
!m gobernii Wołyńskiej towarzystwa kradzieży koni, 
ore działało pnd kierunkiem i za udziałem miejscowej 

a miuistracyń O tem nadużyciu urzędników moskiew­
skie i dawno już i wiele razy donosiliśmy; w powiecie 

wiuckun n’e potrafili oni dość zręcznie obracać się.
" ól Karol XV Szwedzki przekazał swoje zbiory 

ar ystyczne do muzeum narodowego, a te przedmioty 
" re mebyły objęte katalogiem, a jako własność króla 

zmai ego przechodzą spadkiem na córkę jego, żonę kró- 
ewicza Duńskiego, m3ją być sprzedane przez publiczną 
icj acyę w dniach 16, 20 i 24 maja. Antykwaryusz 

u owski w Stokolmie ogłasza, że w liczbie tych przed- 
mio ow na licytacyę iść mających, znajdują się obrazy 
pieiwszych mistrzów, rzadkie zabytki historyczne, rzeź- 

y \ a j owych artystów, stare sprzęty rzeźbione, bur- 
>z yny, porcelany itd. A to wszystko pójdzie na licy- 
tacyę, jakby p0 śmierci jakiego biedaka, po którym po­
została lodzina musi sprzedać pozostałość, żeby opędzić 
koszta pogrzebu!

Telegram donosi z Nowego Jorku z d. 10 , że 
w Port-au-Prince (stolica wyspy Hajti, licząca 28,000 
mieszkancow) spaliło się 150 domów, a 6 osób życie 
straciło.

Teatr. We wtorek dnia 13 maja: L ady Tartu/e, 
komedya w 5 aktach, przez Emilią Girardin, tłumaczył 
Gustaw Czernicki.

—  Wystawa nioustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pię nych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. l l e j  do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

Dnia 10 maja pochmurno, wieczorem mały deszcz; i  

termometr od 8 -0, doszedł do 12*0 R. Dnia 11 również 
pochmurno i chłodno; termometr od 12'2 spadł wieczo- i 
rem ta  6'8 R. Barometr przez oba dni szedł ciągle 
w górę; dnia 12 maja o godzinie 6ej rano stan jego był 
329.75, termometru 4 '6  R. Wiatr zachodni chłodny.

— We wtorek dnia 13 m aja: Śgo Hilarego i Śgo Ser­
wacego biskupa.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Losy miasta K r a k o w a  otrzymały prawo kotowania 
na giełdzie wiedeńskiej.

Tygodnik finansowy.
Główną uwagę ubiegłego tygodnia zwróciła na 

siebie katastrofa giełdy wiedeńskiej. Przewidywano 
od dawnakonieozuolć nastąpienia jej, skutkiem prze­
pełnienia targu zbytnią ilością nowych emisyj pa­
tronowanych przez banki wiedeńskie, ale nie spodzie­
wano się jej właśnie w chwili rozpoczynającej się 
wystawy wiedui ikjej. W miarę okoliczności towa­
rzyszących całemu przebiegowi rzeczy powinna była 
nastąpić daleko rychlej; wytężano jednak wszystkie 
siły na zapobieżenie jej w tom wyrachowaniu, że 
wystawa wiodcńika, sprowadzając nieprzeliczone 
tłumy zamożnych gości a z niemi bajeczne, jak so­
bie obiecywano, sumy gotowizny do Wiednia, po­
dnosząc wartość realności i utwierdzając przez to 
przedsiębiorstwa przeważnie na wzroście tej war­
tości oparte, usatikcyonuje poniekąd nadzieje zbyt 
skwapliwie powzięte. Pokazało się zaraz prZy otwo­
rzeniu wystawy, że nadzieje te, jeźli nie były zu- 
jełnie płonnemi, to były zawsze przesadnie powzię- 
temi. Napływ gości okazał się miernym, sama wysta­
wa, przynajmniej w chwili otworzenia swego, nie 
zapowiada tej Dieznanej dotąd świetności, jaką jej 
dotąd i rzypisywano. Do tych zawiedzionych nadziei 
przyłączyło się powszechne przesilenie pieniężne 
ogarniające w tej chwili prawie wszystkie targi 
europejskie.

Nagły zawód zbyt bujnych nadziei ma zwykle 
to do siebie, że chwila rozczarowania wywołuje 
znów przesadę w odwrotnym kierunku. Nastąpiło 
to i tym razem. Publiczność uległa na raz zbytniemu 
przerażeniu, a pewna część banków wiedeńskich, 
ctóre z wyrachowania na zyski, płynące z docho­

dów prolongacyjnych i z korzyści z nowemi emi­
sjami połączonemi z takiem wytężeniem dotąd grę 
giełdową przeważnie na zwyżce opaitą patronowały, 
przerzuciła się raptem na przeciwną stronę. Gdyby 
tak zwana „kontrmina11, partya na zniżkę speku­
lująca, była się tylko przeciwko kursowi niektó­
rych akcyj bez rzetelnej przyczyny zbytuio podśru- 
bowanych zwróciła, a przytem z należytemi wzglę­
dami na cały cgół stosunków giełdowych postępo­
wała, toby się mogła była w bardzo zbawienny 
sposób do przywrócenia równowagi między bieżą- 
cemi kursami a rzetelną wartością papierów przy­
czynić. Ale koatrmina, widząc otwierające się pole 
dla swych tendencyj, przesadziła w nagłej gorliwo­
ści swych zabiegów i doprowadziła ostatecznie do 
tego, że zaszła klęska bez zwycięzcy, że rzuco­
nym na raz na sprzedaż papierom zabrakło kupują­
cych i zamiast wyrachowanej zniżki, zupełne zawie­
szenie wszelkich tranzakcyi nastąpić musiało. Wy­
nikająca, ztąd prosta niemożliwość exekucyjnych 
sprzedaży i konieczność względów na co tylko roz­
poczętą wystawę, wstrzymać też musiały banki bio­
rące papiery w krótkoterminowy lombard, od bez- 
wzg ędmęgo upierania sie przy prawach doraźnej 
sprzedaży.

Sprowadziło to pewien rodzaj chwilowego upa- 
miętania się, rzekłbym nawet pewien rodzaj nie­
zwykłej na giełdzie wiedeńskiej przyzwoitości po­
stępowania. Każdy czuł, że tylko drogą umiarko­
wania i obmyślenia środków zaradczych można 
dojsc znowu do pewnego ładu. Izba giełdowa zwo­
łała ogólne posiedzenie wszystkich banków, na któ- 
rem uradzono, ażeby w sprawach, gdzie nieuleczal- 
nosc insolweneyi jest widoczną, oznaczyć kursa kom­
pensacyjne t. j. pewną sprawiedliwie oszacowaną 
wysokość kursu, za jaką mający w swym lombar­
dzie obce papiery może stać się ich właścicielem. 
Oprócz tego zaradzono drogą subskrypcyi o fundu­
szu, który oddany w ręce umocowanego ad hoc 
komitetu, ma ułatwiać dalsze prolongacye papierów, 
które obecnie wcale żadnego kursu nie mają, ftż 
do chwili powrotu, jeżeli nie do dawnych przesa­
dnie wysokich to przynajmniej rzetelnej wartości
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papieru o d p o w i a d a j ą c y c h  kursów. Sub ikrypcya ban- siało, tak, że u  nas kursa uporczywie podnosić się 
ków prywatnych wyniosła zaraz w pierwszym dniu nie chciały.
13 milionów, wzrosła następnie do 15tu uuhonow, W  tein zaszedł wypadek, 1itory w innym czas e 
obecnie może już je s t wyższą. Do tego dodał bank i w innych okolicznościach byłby przeszedł P|awi 
Narodowy 5 milionów, a  m inister fiuausów poży- niepostrzeżony. Bank narodowy bowiem, > 
czkę 3 milionów do 1 lipca b. r. Ogoł sum na ton przyjmuje w zastaw tylko l ik ie m  pewne pap , 
cel zebranych przenosi więc już 23 miliony. Czy jakoto rentę państwa, m dem nm a^ye ,a  y 
to  zdoła radykalnie dalszym klęskom zapobiedz —  gacye kolei, i t  p., i u ktoiJ S ° 0 • , .
to niedaleka przyszłość okaże. Zdaniem prezesa papiery u nich łombardowane zastaw ą ^  zażąd ,! 
Izby giełdowei, wypowiedzianem na naradzie ban- dalszego na to depozytu pokrycia, podobno 23 ,v 
ków, które wszyscy przytomni reprezentanci insty- Był to krok zupełnie słuszny, koniecznością naka- 
tucy finansowych zdawali się podzielać, miało wy- zany, który Bank narodowy przeds.ęwziąsc m usiał 
starczyć na ten cel dwadzieścia milionów. Nam się lecz który prywatnej natury instytutom  posłużył
sum a ta  nader niską wydaje. za patent z. .ądam a także dalszego pokrycia od

Zajmująco pa liczby sum ofiarowanych lirzez ró- ich klientów. .
żne osoby i insty tucje do rąk  kom itetu Zaradcze- Tak powszechne panowało tu taj przekonanie że 
go. Sam W odianer (prezes Izby giełdowej i prze- spadek był tylko chwilowy, ze im bliżej do Wy-
wodniczący w naradzie banków) podpisał snmę ' / J  stawy i do Żniwa, zakonczyc się musi i ze papiery
miliona Rothschild 1 milion -  zakład kredytowy znowu poczną isc w gorę, ap rzy tem  tak  z pewno- 
dwa miliony, unionbank i kilka innych banków ścią rachowano na dobroczynny wpływ kuponu 
pierwszorzędnych po m ilionie, inne następnie w majowego, że prawie każdy wolał powiększyć swo- 
mniejszych ilościach. W yłączyły się z grona skład- je  pokrycie, mz po kursach, które uważał za zbyt 
kujących banki m aklerskie, ale oświadczyły, że pod nizkie, sprzedawać zastawiono akcyc i inno pa
żadnym warunkiem przez dwa tygodnie prolonga- piery. . , ,
cyj wypowiadać nie będą, do czego zrazu wszy- Ale i to me pom ogło; Berlin me przestaw ał byc 
stkie inne banki skłonić pragnęły. Banki te jednak U a u ; w miejscu zas skutki przeładowania giełdy 
wolały złożyć na zaradzenie złemu znaczne sumy i zaangażowania się spekulacyi po nad siły poka- 
gotowe, niż się wiązać jakiemkolwiek przyrzecze- zały się coraz widoczniej, a  w W iedniu i na pro- 
niem na nieprzewidziane dostatecznie dalsze wy- wiucyi zaczęły się mnożyć inso weneye. 
padki. ~

O kursach nie ma co wspominać tym razem. Za- Oząsie sobotnim z d. 10 b. m. w dalszym
chodzące sprzedaże odbywały się tylko z potrzeby ciągu wykazu numerów wylosowanych 30 kwietnia 
i za gotówkę. Ich dorywczość nie daje więc miary 0bligacyj indemnizacyjnych, opuszczono przez omył- 
ogóluej. Podnieść tylko wypada jednę okoliczność I nadpis objaśniający, że podane tam  num era od- 
mezłej sjróżby. Na sobotniej giełdzie agenci towa-1 n0szą się do

1 ” "  C) funduszu  indemnizacyjnego G alicyi wschodniej
(XXXI losowanie)

właś. dóbr z Kongresówki, Ludwika Kuczkowska z córką
właśc. dóbr z Kongresówki, Adolf Schietz właśc. dóbr 

Kongresówki, Apolonia Dąbrowska z córką ob. z Ga- 
cyi,. S. Bało kupiec. % W ęgier, Franciszek Karasiu k̂. 
adca namiestnictwa ze Lwowa, St Dorich właś dom 

Kongresówki, Aleksandra Wasilewic/mwa ob. z Odessy. 
HOTEL SASKI: Michał lir. Załuski właściciel dołu 
familią z Tyrolu, Józef Michalecki z familią z Ki­

wa, Henryk Schmidt właśc. dóbr z Kr/.ywaczki, Ksa­
wery Gaertig kupiec z Odessy, Antoni Duranta kupiec 

Teodozyi, Karol Ordęga z Wiednia, Nikodem Soch,md. 
Wiednia, Władysław Madejski Dr niedyc. z Wiednia, 

Wanda Leszczyńska, Paulina Sawczyuska i Matyanua 
Jadwiga hr. Dzieduszycka z Wiednia, Bolesław Niwicki 

Zawady, Aleksander Darowski wł. dóbr z Kijowa, Ro­
man Witowski z Kongresówki, Józef Gostkowski wlaśc. 
dóbr z Opatkowic, Edmund Zagórski właś. dóbr z Nie- 
gardowa, Wiktor Czarliński z żoną inżynier z Prus, Jó­
zef Bzowski wł. dóbr z Galicyi, Józef Poncet wł. dobr 
s Ujścia Zielonego, Mikołaj lwau szew rzeczywisty radzca 
tanu z Kijowa.

rzystwa eskontowego skupywali ile dostać było
można dobrych papierów po z n i ż o n e j  cenie, skut- -̂----------------------  ^
kiem  poleceń odebranych z prowincyi i z Wiednia. CQ prostując, podajemy ciąg dalszy:
W idać ztąd, że kapitały szukające stałej lokacyi, na 7)qq zjr z kuponam i: Nr. 155, 320, 382, 
uważają porę obecną za stosowną do zakupna. io  455 507i 760) 892, 978, 1041, 1229, 1 2 3 2 ,1 3 2 1 , 
podnosi zaufanie, które już zupełnie zmkac za- I924i i 97o t 2321, 2359, 2742, 2823, 2880, 2905,
częło. 3101, 3325, 3357, 3411, 3634, 3636, 3656, 3661,

Zdaje się, że tranzakeye^ jakie po uspokojeniu 3?g5’ 392g’ 4358’ 4535’ 4578) 5Q17) 5180)
się giełdy zaczną się w mej odbywać, zmienią swoj U 25g 5435 5491, 5563, 5588, 5647, 5860, 6042,
charakter. Poszukiwanie zwróci się na papiery lo- g0g4’ g n ( )  g lg ?  G219) 6540, 6561, 6569, 6640.
kacyjue, k tóre dojść powinny do kursów odpowia- g705’ g758’ g942i 70g4) 7123> 7218) 7G78_ 7G99)
dających ich rzetelnej wartości opartej na rzeczy- ?979  799^  g l20 i g701) g8 50) 9Q3Gi 914 2 5 9718:
wistych dochodach, a  papiery spekulacyjne, na któ- 974q’ 974 9’-

.. 1. T _______„11..' n/i/InłnnrtT TYlAfłnO V\Tr I 1 ^rych bez wszelkiej finansowej podstawy można by­
ło w kilka dni zrobić m ajątek i tak  samo w dni

na 1000  złr. z kuponam i: Nr. 25, 126, 240,308, 
490, 778, 797 ,1023 ,1028 , 1053, 1205, 1261, 1314,

by nowe zamięszanie sprowadzić mogły: nagłego 
powrotu na giełdę wiedeńską znacznej części pa 
pierów austryackich, poprzednio za granicę zaku 
pionych, i przesilenia handlowego.

W i e d e ń  10 maja.

kilka stracić całe swe mienie, ulegną zasłużonemu L  3g3  lg 2 2  j 787 2537, 2577, 2606, 2649, 3385, 
zaniedbaniu. W spomniane wyżej polecenia zakupna, 34qq’ 35 (33’ 372 7’ 3879' 4061, 4496, 4669, 5006,
które towarzystwo eskontowe odbierało, zapewne 5953’ 5308 ,’ 5 1 5 l' 5278! 5538, 5548, 5795, 5897,
już w tym kierunku były dawane. 6488! 6629', 6662 ! 6706’, 6863, 6864, 7194, 7206,

Obawiają się teraz jeszcze dwóch rzeczy, które- 72g9  7474  74gg 7 g l7  7748) 7862, 7932, 8146,
.. .  , --------------  « o „ w l 8368. g522> 8545; g775) 9668,9686, 10036, 10040,

10072, 10112, 10322, 10350,10430,10520,10779, 
11121, 11493, 11575, 12246,12357,12459,12959, 
13029, 13236, 13345, 13538,13890, 14032,14903 
14392, 14444, 14521, 14659, 14699, 14838, 14988: 
15118, 15374, 15379, 15397,15684,15790,15821 
16096, 16140, 16156, 16284,16350,16455,16461 

..  .,1 6 4 6 5 , 16708, 16802, 16887, 17157, 17435, 17611, 
Nie dalej jak tydzień tem u najwięksi pessymisci 17g45 17694 ; i 8066, 18355,18410 ,18652,18775, 

sądzili tylko, że stan  i usposobienie, w jakich gieł- 18787j 19202 , 19232, 19295,19381,19778, 20156, 
da wiedeńska zostawała od pewnego czasu, n ê 120157, 20345, 20469, 20618,20625 ,21168 ,21331 , 
prędko się polepszą, lecz dalej nie szło _ niczyje 121424, 21469, 21522, 21574 ,21681,21747 ,21821, 
ztlauie i nikt nie przypuszczał, aby w kilka dm 12 j 861, 21955, 22104, 22130 ,22313 ,22479 ,22487 , 
po otwarciu lub w ciągu wystawy nastąpić mogła 22842! 23158, 23253, 23275 ,23389 ,23557 ,13596 , 
straszna katastrofa  i przybrać m iała takie rozmia- 23352! 23878, 23897, 23923 ,24086 ,24125 ,24144 , 
ry, że przez jeden cały dzień giełda była najprzód 124171 ’ 24354, 24461, 24723,24762 ,24790 ,24807 , 
jako taka  bezczynną, a w końcu, aby ją  zamknąć 34953 , 25240, 25394, 25688 ,25964,26027 ,26064, 
m usiano i to bez żadnego ze strony uczestniczących 261g2  26245, 26267, 26550,26592 ,26765 ,26792 , 
opoiu. Bo też istotnie czegoś podobnego mgclzie 2 7 ]3 4  27135, 27271, 27703 ,27778 ,27886 ,27980 ,

gwałtowne spadania 
lcko i okropnie oddziaływające, lecz do zupełnego 
sparaliżowania wszelkich ruchów , do uniemożebnie- 
nia spekulacyi na spadek lub na zwyżkę, nigdy 
jeszcze nie przyszło, i dopiero wiedeńska, przed 
tak  niedawnym jeszcze czasem za potężną uważa­
na
widok.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

TRESC OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH
w Gazecie Lwowskiej z dnia 8 maja. 

P o s a d y :  Pocztmistrzów w Lubac-.owie, w Bolesła-
lit u i c u t tn u jm  UZiiŁiSUili L U  u u i V L L i a  u n a ^ a - 1 A w M J .   • QM:nfn;PT,

u f *  prz“  ten “ ™itlzia”y M i w s w
Byłoby zbytecznem opisywać sceny, które wczo-Uzie pocztowym w e Lwowie, ' ‘J ' ®

raj, dnia 9 m aja n a s tą p ił /  w sali na Schottenring, I posady w 3ch tygodniach. -  lynmzasowog^ 1 stałego
odbywające się tam zwykle transakeye cytować aĄjunltto w ° ^ *  NotaryUsza w Sokołowie, podania
złorzeczenia, zresztą słuszne, na osobistości, kon- dania w 14 dniach. JNo y
soreye i banki griinderskie, wnioski improwizowa- w 30 dniach. N Sll(./U
nych mówców, groźby zaledwie nie wykonano na Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. J  ^ u.
kilku osobach należących do wielkiego naszego fi- wpisaniu firmy: „Huty V 7 p a b o w v  " —  Sąd obw w 
nansoweco świata i tym podobne historyo stano- Stadnickiego z Nawojowej 1 Łabowy. 4 , ,nansowego swiara J  F 3 f.mnnali, Franciszka Krzvsztofowicza o nakazie zapłaty

zł.
ewoiucyę uc, 5 ^ . — . .Tarnopolu Franciszka Krzysztofowicz
charak terystycznym  w ypadkiem  Zachaiyaszowi Krzysztofowiczowi sum 750 zł., 
cnaiaK uci^ ^  y  - U ( 7 5 0  /J., 750 zł. i 750 zł.

Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. krakowski wszystkich wio

wiące tak  zwaną rewolucyę na giełdzie.
Głównym i arcy charakterystycznym _ 

je s t absolutna bezczynność jednodniowa, 1 me prze

starać się zdać sprawę z bezpośrednich i popizc 
dzających je  powodów. Nie chwaląc się by na j

‘‘"V"-' r  nJ~nnarrflnirh i noD rze-1'T 30 maja zgłosili w celu wyboru wydziału wierzy
zdać sprawę \ ^ z p M r i d ^  . h5n»i-1 cieli.—  Sąd pow. w Kossowie Annę Jurjową Humeniuk;

2go małżeństwa Szpakową, oraz Iwana Czornomudziaka
m nioj/m ożna s o b i e  jednak oddać I aby się zgłosili do spadku'po Parasce Humeniuk zmarłej
że w mniejszych listach kats l8t! £ l £ j  t w S a w Jaworowie w r. 1858. 
przepowiedzianą, 1 ze wsrod największego kw 
nia założeń i emissyj, uważaliśmy, że ona I o a  a 
w sytuacyi giełdzie szturmowej i że stanowiła jej 
rzeczywistą podstawę. To zdanie, od ktoiego za I 
due pozory odwieść nas nic mogły, wzmacniało się 
ciągle w miarę udzielanych koncesyj i szczególnie 
w miarę przybywających emissyj nowych papie­
rów. Oprócz tego nazywaliśmy kursa rozlicznych 
akcyi, niczem nieusprawiedliwionemu i co tylko

.  r   n c p .  n n . m r

Pi'zyjechali do K rakow a od lOyo do lig o  maja.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Lucyan

Możdzyński Dr med. z Kongresówki, Jan Kochanowski

aby fregaty pancerne „Audacious* i „Pencl>pe“
odpłynęły po Szacha perskiego.

I f l t k t l r y t  8 maja. Porażka bandy Karli stów 
pod wodzą D o r r e g a r a y a  potwierdza się. Po 
< i ig idący z Bajadoz i pociąg pośpieszny w Auda 
j 11 y i zostały przytrzymano a podróżni zrabowani. 
Zapewniają, że jenerał N o u v i l a s  u la  się z 110-
w

PRZEGLĄD POLITYCZNY,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  10 maja. W iększość komisyi nieusta­
jącej postanowiła zachować się znowu na dzisiej- 
szem posiedzeniu oględnie.

P a r y ż  10 maja. Na dzisiejszem  posiedzeniu 
komisyi nieustającej obecnymi byli ministrowie 
G o u l a r d  i F o u r t o n .  Nic nie zaszło ważnego.

E t z y m  _9 m aja. P a p i e ż  znajduje się w tym 
samym stanie osłabienia. —  Izba obradowała dziś 
dalej nad ustawą o korporacyach religijnych. Za- 
lierało głos kilku mówców za i przeciw. Popra­
wki wniesione z ławy m inistrów nie naruszają w 
zasadzie projektu komisyi. —  Bank narodowy pod­
wyższył eskonto na 6% .

B z y  111 9 maja. W ciągu obrad izby nad u- 
stawą o korporacyach religijnych m inister V i s ­
c o n t i -  Y e n o s t a  rozbierał projekt z politycznego 
punktu w idzenia, i r z e k ł : Włochy mają do roz­
wiązania dwie kwestye religijne: kwestyę stosun- 
ców między kościołem a  państwem, która tu  jak  
i wszędzie istnieje, a k tóra  nas samych obchodzi, 
i k tórą  możemy rozwiązać z całą swobodą. Dalej 
zaś wyłącznie we W łoszech istniejącą kwestyę s ta ­
nowiska p a p i e s t w a  jako instytucyi kosmopolity­
cznej, k tóra  reprezentuje ogół interesów i powsze­
chnych stosunków. Duchowna funkeya domów je- 
nerałatów wiąże się w swej ogólnej działalności z 
oapiestwem. Nie jesteśm y obowiązani obstawać 
przy utrzym aniu funduszów albo też charakteru 
osoby moralnej klasztorów, ale pozostaniemy wierni 
naszej przeszłości, jeżeli pozostawimy jenerałatam  
potrzebne środki dla ich związków ze światem ka­
tolickim. Ruch narodowy we W łoszech przyczy­
nił się w znacznej m ierze do postępu naszego 
wieku , położywszy koniec władzy świeckiej papie­
stwa ; Włochy jednak zaszkodziłyby swojej sprawie, 
jeśliby dały p o zn ać , iż chcą naruszyć kościelne 
urządzenia papiestwa. P artya  klerykalna we W ło­
szech działa politycznie więcej na zewnątrz niż 
w ew nątrz; należy odjąć jej wszelki powód przem a­
wiania w imieniu sumienia i prawowitych interesów 
religijnych.

B z y  gil 9 m aja. W skutku nowego zasłabnię­
cia, nie mógł P a p i e ż  dziś przyjmować pielgrzy­
mów francuskich.

I t x y i l l  10 maja. Dziś wyjątkowo nie wpu­
szczają nikogo do W atykanu; wzbroniono także 
wstępu jednem u adjutantowi króla, albowiem jak  
słychać, obecni tu  kardynałowie odbywają naradę.

l i x y m  10 maja. Król przyjmował dziś księ­
cia C z a r n o g ó r s k i e g o .  Poselstwo japońskie 
przybyło do Fiorencyi.— Wczoraj zebrała  się znor 
wu opozycya większości izby, 1 naradzała  się nat 
dalszemi poprawkami do ustawy klasztornej.

I S x y  111 10 maja. Zapowiedziane na ju tro  zgro­
madzenie ludu, które żądać chce po prostu roz­
ciągnięcia na Rzym ustawy klasztornej zaprowa­
dzonej na wszystkie inne prowineye włoskie, zaka- 
zauein przez rząd zostało. Joden z deputowanych 
zapowiedział, że w poniedziałek zrobi z powodu 
tego zakazu interpelacyę ministrom.

B e r n  9 m aja. Józef Filip S a g  i t r i o  m ia­
nowany został tymczasowo pełnomocnikiem rządu 
hiszpańskiego przy rządzie szwajcarskim.

ł i O i n l y i l  9 maja. Na zapytanie zrobione w 
Izbie niższej odpowiodział I l u g c s s e n ,  że według 
doniesień dziś otrzymanych z złotego W ybrzeża 
(Gwinea), Fantowie (sprzymierzeńcy Anglii) po 
dwóch utarczkach musieli się cotnąć, a Aszanto 
wie (sprzyjający Holcudrom), posuwają się na ca 
łej linii w sile 30 do 40,000 ludzi Pismo kro a 
Aszantów mówi, że wojna spowodowaną została 
przez odstąpienie Elmmy (Holandya ustąp ła  tę 
kolonię Anglii. R e d ) .  Straty A sz a n to ^  mk t w j -
dzi to  pismo, m a j ą  b y ć  n ie z n a c z n e .-K io l Belgów
odjechał do Liverpoolu. 

l i o m l y n  9 maja. \,hn ; uistracya nakazała.

mii siłam i znów do Nawarry. 
l V a d r y t  9 maja. Admirał T o p e t e  obwinio 

, /  o udział w wypadkach 23go^ kwietnia (wniosek 
komisyi nieustającej, aby zwołać zgromadzenie n a ­
rodowe), stawił się sam jako więzitń. S ą d z ą , ze 
jutro wypuszczony będzie na wolność. Pod nieobe­
cność m io iitra  wojny N o u  v i l a s ,  tekę wojny ob­
ją ł  tymczasowo F i g u e r a s .  —  Prezes zgromadze­
nia narodowego protestuje przeciw rozwiązaniu 
komisyi nieustającej.

B i l j o i i i i a  10 maja. Wiadomość podana one- 
gdaj z urzędowych źródeł hiszpańskich o porażce 
D o r r e g a r a y a ,  nie tylko się nie potwierdza, ale 
nawet przyznają świeżo, że tenże wraz z O l l o  
znaczne osiągnął korzyści. Dorregaray zabrał 300 
żołnierzy do niewoli, a  między jeńcami są pułko­
wnik N a v a r r o  i podpułkownik M a r t i n e z ,  który 
dowodził inżynieryą wojsk rządowych. Karliści u- 
trzym ują, że zdobyli dwa działa i jedno zagwoż- 
dżone.

B l l k a r c s t  10 maja. Bazyli B o  e r  e s k  u m ia­
nowany został m inistrem  spraw zagranicznych, a 
dotychczasowy m inister K o s t a  f o r  u ajentem  dy­
plomatycznym rumuńskim w Wiedniu.

E L o i i s t a u f y *!® !!011 10 m aja wieczór. Pety- 
cya do komisyi giełdowej, opatrzona wielu podpi­
sami, żąda, aby asygnacye skarbowe z roku 1872 
przeznaczone do wymiany na konsole, począwszy 
od 13go czerwca, dnia przeznaczonego na wymia­
nę, o ile dopełnione będą form alności przepisane 
dla wymiany, postawione były na równi z ty tu ła­
mi ogólnego długu państwa, nie czekając wymiany 
ich rzeczywistej na pomienione tytuły. — Ponieważ 
sprawdzono pojawienie się cholery w W iddyniu, 
przeto zarząd sanitarny zaprowadził kw arantannę 
na towary idące z górnego Dunaju.

f i l ł M l c l f l i a .  8 maja. W ysłano wojsko, do 
Martinsville w Luizianie dla stłum ienia zamieszek.

M o w y  J o r k  10 maja. W Luizianie wojsko 
wspomaga policyę. Zbrojny opór przeciw poborcom 
podatków zmniejsza się. —  Indyanie Modokowie po 
nowej wycieczce zniknęli.

Pisaliśmy w sobotę donosząc o zjeździć koła 
poselskiego we Lwowie, iż oczekujemy po niem sta­
nowczego w sprawie zarządzenia przyszłych wybo­
rów postanowienia. Uchwała na zebraniu tern za­
padła, k tó rą  dziś podajemy na czele dziennika, 
najlepiej dowodzi, iż oczekiwanie nasze zawiedzio- 
aem  nie zostało. Zebrani posłowie obrali naj­
krótszą i najprostszą drogę, której tylko przykla- 
snąć możem y: wybrali ko n ite t centralny dla Lwo­
wa i Krakowa, pozostawiając obu jego oddziałom 
przybieranie do swego grona innych wyborców 
W ybierając zaś komitet, k tóry ma wzląść inieya- 
tywę w czynnościach wyborczych, słuszną i konie­
czną było rzeczą usunąć wszelką wątpliwość, w 
jakim  kierunku działanie m a być rozpoczęte. Tak 
też uczynili zebrani posłowie, oświadczając, że we­
dług ich przekonania należy wziąść udział w R a­
dzie państwa. O przebiegu obrad na tym zjezdzie 
podaje szczegóły list nasz lwowski ( S )  na wła- 
ściwem miejscu.

Drugi nasz list ze Lwowa ( E )  zdaje sprawę 
z zebrania, na którem  poseł bm olka przemawiał 
o obecnem położeniu, wywołanem ustawą o bezpo­
średnich wyborach. Dzienniki lwowskie przyniosą 
zapewne ju tro  głos jego w całej rozciągłości; o ile 
jednak ze skrócenia, jakie mamy przed sobą, wi­
dzimy, p. Smolka z właściwego sobie stanowiska 
przemawiał za solidarnością i jak  największym 
udziałem w wyborach.

W W iedniu stan  opłakany giełdy góruje ponad 
wszelkiemi innemi sprawami. L ist nasz wiedeński 
przedstawia położenie w kolorach dosyć niepoko­
jących. Złożenie przez bankierów kap ita łu  dwudzie­
stu kilku milionów, nie je s t widocznie środkiem 
dostatecznym  dla zaradzenia tak  olbrzymiej k a ta ­
strofie. Zdaje się więc, że przedsięwziętemi będą 
sposoby odpowiedniejsze, aby klęska giełdowa nie 
zachwiała ogólnego kredytu państwa w Europie.^

N a sobotniem posiedzeniu obu Delegacyj wspól­
nych, któro jak  wiadomo, nic nie mówiąc głosowa­
ły, ukazała się przewidziana równość głosów co 
do puuktów, w których oba ciała pogodzić się nie 
mogły. Co ztąd wynika, same dzienniki wiedeń­
skie nie um ieją powiedzieć. W edług N. f r .  Presse, 
korona m a rozstrzygnąć, ale w ustawie o delega- 
eyach tego niema. Dziś tymczasem m ają zakończyć 
swo czynności obio delcgacye i sesya ma być 
zamkniętą.

Cesarz Wilhelm zapewne już wrócił z Petersbur­
ga do Berlina. W Królewcu podejmowano go w pią­
tek wieczór.

Berlińska Izba deputowanych uchwaliła w sobotę 
wniosek o wynagrodzenie za ciężary wojenne oraz 
orzekła zakaz b ran ia  udziału przez urzędników w

zarządzie przedsiębiorstw prywatnych. Ustawa ta  
wywołana została wiadomą sprawą Wegenera.

W czoraj miały się odbyć we Fraucyi wybory u- 
-upełniające do zgromadzenia narodowego francu­
skiego. _

U trzym ał się gabinet włoski mimo porażki p ar­
lam entarnej w sprawie arsenału  morskiego w Ta­
rencie, ale liczył na względność opozycyi, która mu 
ją  okaże podczas obrad nad sprawą jenerałatów. 
Prezes ministrów usiłował też wykazać, iż należy 
Włochom zabezpieczyć przynajmniej te instyiueye 
kościolae, k tóre  z papiestwem są związane, zwła­
szcza, iż unikać wypada wszelkich wpływów zagra­
nicznych, k tóre byłyby poruszone, targnąwszy się 
na i j 8tyturye kościelne. Nie o zasadniczą szło tu  
ministerium kwestyę wolności kościo ła, ale o uty­
litarną. Mimo tego opozycya nie czując się pewną 
swycięztwa w Izbie, szuka sprzymierzeńców po za 
Izbą, domagając się zupełnego zniesienia jenerałatów , 
które nie są krajową instytucyą, lecz powszechną, 
bo na cały świat rozciągającą zwierzchnictwo. Kwe- 
stya klasztorna stanic się w tej chwili kwesty ą  ga­
binetową, a jeżeli opozycya górę o trzym a, to we­
szłyby do rządu żywioły skrajne, z którem i s to ­
sunki korony byłyby drażliwemu R ząd już tersz  
poprawkami swenii stara się osłabić doniosłość 
wniosków komisyi. _

W Hiszpanii rozpoczynają się wybory do kou- 
tytuanty. Członkowie komisyi nieustającej założyli 

protestacyę przeciw zamachowi stanu, którego do­
puścił się rząd rozwiązując komisyę. Lubo z n a tu ­
ry rzeczy hiem iał rząd praw a zwijać insty tucji 
ustanowionej dla swoj j kontroli przez Ciało p ra ­
wodawcze, wszelako przyszła konsty tuanta , której 
zagrażało zwołanie zgromadzenia narodowego przez 
komisyę nieustającą, albowiem staw iało jej byt w 
wątpliwość, zapewne nicuwzględni protestacyi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
| |  i c r i e ń  i 2 maja. W delegacyi węgierskiej 

oznajmił lir. A n d r a s s y ,  iż Cesarz nadał san- 
kcyę uchwałom równobrzmiącym delegacyi i wyra­
ził podziękowanie Cesarza za patryotyczuą goto­
wość do ofiar pomimo wyjątkowych trudności fi­
nansowych W ęgier, nakoniec podziękowanie rządu 
za pełae zaufania wsparcie. Mowę zam ykającą de­
legację wiceprezes Perezel zakończył okrzykiem 
E lje n !  na cześć N. Pana i jego rodziny, który 
powtórzono kilkakrotnie. , .

Delegacyę austryacką po podobaem cswuidcze- 
aiu hr. A n d r a s s e g o  i mowie zamykającej Scbm er- 
linga zakończono trzechkrotnym okrzykiem na cześc 
Cfis^rzPn

R z ą d 'skłonnym  jest w przypadku rzeczywistej 
konieczności zezwolić na zmiany aktu  banku naro­
dowego dla ułatwienia obrotu papierów i porozu­
miewa się natychmiast w tym  przedmiocie z rzą- 
lem węgierskim (p. list z W iednia).

P a r y ż  12 m aja. W wyborach uzupełniają­
cych w trzech departam entach wybrano republika­
nów albo radykałów; w jednym  departam encie bo- 
sapartysta prawdopodobnie zosta ł wybrany.

B z y n i  12 maja. Z powodu zakazu zgrom a­
dzenia ludu, 11a którem  chciano postawić rezolu- 
eyę względem zupełnego zwinięcia korporacyj re li­
gijnych, zaszły dem onstracje. S iła  zbrojna niedo- 
puściła demonstrantów do pałacu Kwirynalu, d o ­
kąd ciągnęli.

M a d r y t  10 maja. Znane dotychczas wybory 
do biór wyborczych w Madrycie i po prow incjach, 
są przychylne federalistom republikanckim.

L o n d y n  11 maja. Observer donosi: Wybory 
powszechna nastąp ią  na przyszłą wiosnę; p a r­
lament, który się zbierze w lutym na kró tką se- 
syę dla załatw ienia budżetu, zostanie rozw iąza­
nym a nowy zwołanym po Wielkiej Nocy.

£ t u r t * a .  W i e d e ń ,  dnia 12go m aja, g o d ź .-  
4 %  zjedn. dług państw a bankn. 66  75. —  Zjedu 
oblig. pafistw'a w srebrze 70 7 5 .;—mbosy z r. i860  
95 50. —  Akcye banku 910.—- Akcye kredy 
towe 304 —  —  Londyn 1 0910  —  Srebro 1 0 8 — . 
Dukat •— •— • —  Lom bardy 180-— —  Losy z r. 
1864 1 3 8 — . —  Akcye franko - austr. 115 —  — 
Napoleondor 8 80 —  Akcye kolei gal. K arola 
Ludwika 215-—  —  Akcye kolei Lwowsko-Czem
143- Akcye kolei północno - wsch. —  ■— —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 124-— . —  Oblig 
indemniz. gal. 77 50 —  Akcye banku wiedeó. dla
obrotu ogóln. — ' Akcye anglo-banku 248
Akcye kolei rządowej 320- Akcye kolei siedm.
— • —  —  Akcye kolei Rudolfa —  ' T ram ­
way —  • Akcye banku budowy —  —  —
Akcye kolei wsehoda. 113-— — Akcye banku bu-
glo-węgiorsk. —  * Akcye kolei zjedn. —-
Losy tureckio — '— — Losy prern. węg. J -  — 
Akcye kolei bogumińskiej —  — —  Akcyo kolei
ces. Elżbiety —  • Akcye koloi półn. zach
205-—.— Akcyo frauko-węgiersk. — —  Ogólny 
austr. bank. —  •— .— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: spokojne.

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA.
Antoni M l o l m k o w s l t i .

liu r s  papierów  i pieniędzy.
C A ruków  12 maja.

(Wartość kuponów do 13 maja).przewyższało możobną wartość papierów, ^yłyka
liśmy jako urojoną illu zyę , a  przytem me pizes a 1 ^rej,ro austryackie za 100 złr.. 
waliśmy wskazywać na przeładowanie targu n it y j Kupony srbr. płatno „ 
ko wiedeńskiego lecz i austryackiego, przechodzące Ruble rosyjskie papiar.za 100rub

Talary pruskie za 100 tal.
jego siły- , | Dukat austryacki 1 sztuka . .

Były to  okoliczności, które starano^ się zam u Na))0ie0iui0r 1 sztuka . . . 
czyć, lecz których nikt zaprzeczyć nie śmiał. Aa- Qjjjjg in(jenm. galie. zaioozłr.. 
pewne sobie z tego dobrze zdawały sprawę, liczne 1 i%  listy zast, !
sfery griinderskie i pseudo - finansowe, które me; ]iat f r .  36-lt. pł. sr. ) Zakl. 
stety i ku wstydowi publiczności trzeba nazywać ^   ̂  ̂ 3S-lt.pl.b11. Kred,
kierującemi, lecz m usiały sądzić, że się naturalne g<y" ^ t8-lt.pl.bn.)krak. 
takiego stanu rzeczy następstw a jeszcze wstrzymać 17% 
dadzą. W reszcie zbliżała się wystawa i to magicz-1 jj®/0

G%

, dłużne 
, hipot. „ „

akł.kret.wł. „
100 zł. 
100 zł, 
120 zł.no słow'0 stało się jakby hasłem  do nieustannego 1 go/u0i)1ig.p0ż.k0l.wgg.„ 120zł. 

śrubowania kursów i now ych, choć zawsze w tym r 0L  prCm. węg. za 1 sztukg .
.....................  cli inte- Ak. B. G. d. H. i P. G “/o *a 1 szt.samym kierunku przedsiębrać się mających 

resów.
Z tern wszystkiem kursa były kilka tygodni te ­

mu doszły do takiej wysokości, że o dalszem 
pchaniu ich w górę nawet w czasie Wystawy nie 1 listy 'iaśt. Kr. P. I. ser. 100 
było co myśleć i że zresztą spekulanci uważali za 4°/r - - - » U- « 1
Btosowne realizować swoje dotychczasowe zyski 5 L

hipotecz. z 80°/o
:  kolei Karola Ludwika zł. 21fi

Lwow.-Czern. „ 200 
Warsz.-Wied. za rb. bO

.Ja
5/o „ „ „ za rsr. 100

W iadomo że ‘ transakeye" dzienne dochodziły d o |Ł " k o k f r u m S k .  tok 100

$

ł  T f  ( 4 v Ł \7 i U v  W  J  a • J  •  a

kilkaset milionów reńskich; nic więc dziwnego, ze 
w m ia rę , jak  na całej niemal linii wzięto się do 
sprzedawania, papiery spadać zaczęły, ja  o za­
wsze m a miejsce w razie liczniejszych realizacyj. 
Sfery kierujące nic przeciwko t e m u  me miały. Lecz 
równocześnie p o c z ę ł y ' nadchodzić nie zbyt zac ęca- 
jące wiadomości z Berlina i niemieckich giełc , co 
na W iedeó w deprymujący sposób oddziałać mu-

W V leile ii 10 maja.
5% zjednocz, dług pańs. bank.
5% ,, „ „ srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ czeskie
„ „ „ węgierskie

galicyjskie 
„ „ „ kukowińskic
„ ,  .  siedmiogr.

żądają nłaca !walt0Be 1 4  |j kuponu

108 50 107 50 —

108 - 107 - —

148 — 147 - —

164 50 163 50 —

5 25 5 15 —

8 79 8 69 —

79 — 78 - 157,
72 50 71 50 1 46* 3
79 50 78 50 1 83 7a
98 75 98 - 2 01’/,
93 — 92 25 •20
94 — 93 25 20
95 — |9 3  50 — 247,
95 25 93 50 1 20
96 — 94 — 2 20

101 50 99 — 2 20
99 — 96 75 —

96 — 93 — 1 46*/,
241 - 237 — 2 937,
222 — 218 — 3 85
150 - 146 - 337,

96 75 94 75 1 10
96 - 94 25 1 5 5 ' ,

j 94 75 £93[j25 1 557,
1 94 75 93*25 ! 1 947,
jl 79 75 78 50 1 78
l! 46’/, 1447,

69 - 68 -
72 - 71 50
95 — 94 -
95 - 94 -
80 - 79 -
78 50 —  —

78 - 77 — i

5°/0 węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
IA sty  zastawne.

5°/o Banku naród, losy . . 
galicyjskie....................

gal. zakl kred. włość, 
węgierskie losy . . • 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loteryjne.

Losv pożycz, z roku 1839 .
J 1 „ 1854 .

” !! - 5860 ' 
'/, losów pożyczki austryac 

państw, r. 1SG0 . • •
Losy pożyczki z r. 1864 

„ prem. pożyczki wgg.
„ Comorente • •
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . . • 
„ „ Palfy . . •
„ „ Klary . . •
* hr. St. Genois . . •
„ miasta Budy . . •
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
„ R u d o lfa .....................
A kcye banku i przem. 

Banku naród, austryac. . • 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Koloi północ. Ferdynanda .

żądają plącą

100 - 99 -

90 25 90 -

80 50 
95 50 
84 75 

100 75

95 -  
84 50 

100 25

88 25 
117 -

88 -

96 -  
99 —

95 -  
98 —

118 -
142 —

117 -
140 -

26 - ‘25 50

99 — 
39 -  
28 -  
39 — 
27 75 
31 -  
23 50 
26 -

98 -  
38 — 
27 50 
38 -  
27 25 
30 50 
22 50 
25 -

15 ~ 14 50

936 -  
1310 
620 -  
II 2190

-930 -  
309 — 
615 -  
1 2175

186 — 
•220

165

221 
116 -  
213

255 —

Kolei rządowej ir. a. . . [330
„ zachód, o. Elżbiety . 195 —
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . .
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . •
„ Albrechta , . . •
„ węg. półn.-wschód. .
„ 1 ks. Rudolfa ‘200 zł. sr.
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił.
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej • _ • •, .•
„ wschodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zacti.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-anstryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
” austryackicgo ogolnego 257 

Zakładu Kredytowego węg.
Banku franko-austryackiego

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • •
x wiedeńskiego dla obro- 
* tu płodów . . . .

galicyjsk. hipotecznego 
” austryack. związków.
” dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

„ rektyfikacyi spirytusu 
w Czerniowcach • •

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Naddniestrzańskiej

170
120 —  

75

96 —

327 
190 -

184 -
218 -

162 —

219 -  
114 -  
211

250 -

•254 — 
165 
118 -  
70

95 50

245 -

130 -  
201 -

240 -

128 
200 -

65 50 ------
Koszycko-Bogumińskiej II 92 50: 92

UE

91'50 
131 -  
125 — 
108 50

90 -  
86 50

Kolei cesarz. Elżbiety 5°/0 za 
(sr. prusk. 100 zlr.)

Emissya z r. 1862 
laństwowa St. 500 fr.

„missya z r. 1867 
„ południowa St 500 fr.
' Bony 1870 -1874 6°/n -

póln. c. Ferd. lOOzlr.m.k.
„ lOOzlr.w.a.

” „ w srbr. 5% 104
zachodnia czeska za 100 

złr. srbr. 100 zlr. w. a. :| 93 5(1 
połudn. półn. niem. 5% 
za 100 zlr. w. a. . 80

5% w srebrze . . —
gal. Kar. Łudw.300z.w.a. 
w srebr. 5°/o za 100 . j|l02 — 
Emissya H. . . . . 11 98 -—

„ Lwowsko-Czerniow. po
300 zlr. (w sr.5°/nzal00) < -------

Emissya z r. 1867 . |J -
„ Siedmiogr. 200 zlr. w. a. , 88
„ ks. Rndolfa300zlr w. a.

w srebr. 5% za 100 zł. 93 50
„ północna czeska po 300

złr. (sr. 5°/0 za 100)
Towarz. żeglugi par. na Dun.

za 100 zlr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. 111. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr......................

W aluty.

Cesarskie korony . . • •
„ dukat na wagę • -
„ „ obrączkowy .

Złoto al marco . . . .
N apoleondory.....................
F r y d e r y k i ..........................

plącą

91 
130 25 
124 -  
108

89 50 
85 50 

103 -

93 -

79 -  
97 -

101 50 
97 50

87 50 

93

Lnidory (niemieckie) . 
Suwereuy angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pmsloe bilety kasowe

żądają

lj 10 95

107 80
108

1 64*'

L w ó w  9 maja.

Dukat holenderski . •
„ cesarski . • • *

Połimperyał ro sy jsk i . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy • • •
Talar pruski . >
Listy zast. Tow. kr. gal. 5 /„ 79 2„ 

n ,» » » 4 /0 72 25
" „ Banku hipoteczn. 89 15

Obligi indemn. bez kuponów 78 75 
i Akcye kolei galic. K. L. b. k. 221 — 

„ lwowsko-czernio. 151 — ' 
banku hipoteczn. gal. 279 —

5 15 
5 18 
8 95 
1 72 

1 47’/,

płacą

10 80

107 60 
107 10

1 64

5 8 
5 12 
8 80 
1 65 

1 46V,

78 75 
71 75
88 60 
78 — 

219 -
3 - -
277 —

------- — —

i: ~ i* -  — W a r s z a w a  10 maja.

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 45 95 15
94  - 93 — iU » 2 „ 94 25 93 95

kupon „ — 1 533/„
U „ nowe „ 94 25 93 95

kupon „ — 1 91V9
! — ~ — — » likwidacyjne 79 40 79 10

5 21 5 19 kupon „ 1 766/,
! _ — _ _ Kolei warszawsko - wiedeńska 96 50 95 50

— — _ _ „ bydgoska 73 75 73 25
8 72 8 71 „ terespolska 115 — — —

| | ------- 1 -  - » m łódzka 106 — 105 -



4 CZAS z Wtorku 13 Maja 1873.

Ces. król. uprz.

ŁWOWSKO-CZERNIO

s*
Kole] żelazna

WIECKO-JASSKA.
(U nie austriackie).

ROZKŁAD JAZDT
p o c z ą w s z y  o d  2 0 g o  G r u d n i a  1 § 7 3  r o k u  a ż  d o  o d w o ł a n i a .

Ze L w o w a  do S u c z a w y
w  połączeniu od

Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Botuszan, Jass, 
Romania, Gałaczu i Bukaresztu.

1

M
il

1

j 
K

ilo
m

et
r,

L

55., 418
1 0 0 .5 716

1-5 11
3-5 25
4., 35

43
6 - , 50
8-5 63 i :

0 -3 70
11., 88
13-3 100
14., 111
16., 125
18., 139 |

21., 162 i

23., 179 i
25., 195
28 214
30., 230
32 241
33 251
34., 263
35 ' 265
35., 270
37., 284
39., 299
40., 305
41., 316
43 324
43., 331 1

44., 336
45., 346

47 354

L S t a c  y e

Wiedeń
Kraków
Lwów.

Pociąg 
posp. osob.

Nr. 1. Nr. 3.

Pociąg mięszany

Nr. 5.

L w ó w ..........................
S i c h ó w .............................
S t a r e s i o l o ........................
B obrka - Chlebowiec . . 
W ybranów ka . . . .
B o r y n i c z e ........................
C h o d o ró w .....................
B o r t n i k i ..............................
Bukaczowce (R estaur.) . 
Bursztyn - Demianów . .
H a lic z ...................................
J e z u p o l .............................

Stanisławów (R estaur.)

Ottynia
K orszów

K o ło m y ja ....................
Zabłotów..........................
Śniatyn - Załucze . . .
N epołokutz.....................
Łużany...............................
Sadogóra ..........................
Czernlowoe (Restaur.) .
Czerniowce Ogród ludowy 
Kuczurmare . . . . .
H l ib o k a ..........................
Czerepkowce - Sereth . .
R u d a ................................
Iladikfalva-Radautz '. .
I s te n s e g i ts .....................
Milleschoutz . . .
H a tn a ................................

S llC K »w a-Itzkany  (Restaur.)

godz. ̂  m in. godz. | m in . godz- m m .

prz. poł. wieczór. z rana
10 30 30 | 8
9 35 11 13 j 10 36
5 57 1 9 45 | 10 50

z rana wieczór. po połud.
6 17 11 43 12 15

____ ____ 12 12 12 47
____ ____ 12 49 1 24

____ 1 11 1 46
____ ____ 1 28 2 4

7 48 1 51 2 31
. - 2 20 3 6
____ ___ 2 41 3 31

8 47 3 24 4 J8
9 6 3 57 4 57
9 25 4 26 5 30

____ 4 58 ‘ 6 6
( przych. 10 7 5 29 6 41
( odch. 10 12 5 49 ( 11

____ 6 42 8 6
____ ------ 7 27 8 55

( przych. 11 36 7 59 9 30
( odch. 11 41 8 9 9 45

------ — 8 49 10 31
12 38 9 28 11 15
— — j 9 48 11 38
— — i 10 11 12 6
____ — 10 34 12 31

( przych. i 33 10 40 12 37
( odch.
v

i 48 11 20 1 12
___ ---- 11 43 1 38

2 31 12 20 2 14
3 8 1 15 3 16

, ____ 1 40 3 35
____ ------ 2 9 4 3

3 57 2 39 4 35
____ i 2 53 4 51
____ ____ 3 9 5 10
--- --- 3 29 5 30

( przych. 4 41 3 45 5 46
( odch. 5 11 po połud. 6 30

po połud. rano
, . 1

ZSu c z a w y  do L w o w a
iv połączeniu od

Bukaresztu, Gałaczu, Romania, Jass i Botuszan, 
do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia.

u
Idao
3

1 3
2.3 18
3 23
4 30
5 38
6-5 49
7-5 56
9,3 70

11 84
12 90
12 92
13., 103
15 113
16., 124
18., 140
21 160
23 175
25., 192

to
cóC

M 215

30., 230
32
33.,

243
255

' ' ' " O

35 267
37., 284
38., 291
40 304
41 311
42 319
43., 330
45., 343
47 354

45 342
100., 760

S t  a  c  y c

S u c a a w a - I t z k a n y  (Restaur.) . |  ^ d c ln
H a tn a ....................................................................
M illeschoutz.............................................. .........
I s t e n s e g i t s ........................................................
Iladikfalva - R a d a u tz ............................. .........
R u d a .......................................................... .........
C zerepkou tz ........................................................
H l i b o k a ..............................................................
K u czu rm aro ........................................................
Y o lk sg a r te n ........................................................

Czernlowoe (Rcstaur.) . . . . |  ^odch'
S a d a g ó ra ............................................................„
Ł u ż a n ..................................................................„
N epolokoutz...................................................... „
Śniatyn - Z a ł u c z e .......................................... „
Z ab ło tó w ............................................................ „

Kołomyja (R estau r.) .............................[  Pr ?J,.cl1'
, ( odch.Korszow . .........................................

O t t y n i a ..............................................; ”

Stanisławów (Restaur.) . . . [  P ^ h -
( odch.

J e z u p o l .......................
H a lic z ............................ , . . .  . ”
Bursztyn-Demianów . . . . . .  ”
Bukaczowce (Restaur.)
B o r t n i k i .............................
Chodorów . . . .
Borynicze
W ybranówka . . . ’ '
B ó b rk a -C h le b o w ic e .............................
Staresiolo . . . .
Siechów .
L w ó w  (Restaur.) .’ .’ .’ .’ .' ( przych.

LWÓW . . . • .......................( odch.
K raków .................... ....  . . . ( przych.
W ie d e ń .....................................................

Pociąg 
miesz. os 

Nr. 2
godz.j m in. 

prz. poł.

Pociąg mieszany

Nr. 4 Nr. 6
odz. I m in. g o d z j] m in

wieczór
11 50
12 20

1 5

1 58
2 32

3 13
3 28

4 28

5 22
5 27

6 50
7 1

7 46
8 6
8 31

9 33

10 25

11 8
wieczór

l l ł 28 |
7 33
5 20

po poł.

po poł.
1 10
1 27
1 51
2 4
2 30
2 53
3 23
3 45
4 25
4 59
5 14
5 45
5 50
6 14
6 30
6 58
7 31
8 7
8 17
8 54
9 34

10 12
10 32
11 --
11 32
11 55
12 30

1 .3
1 19
1 50
2 8
2 26
3 1
3 37
3 58
rano

3 18

EH1
rano

9 55
10 54
11 12
11 37
11 51
12 15
12 35
12 59
1 21
2 14
2 47
3 2
3 37
3 45
4 13
4 33
5 6
5 49
6 29
6 44
7 31
8 16
8 53
9 13
9 46

10 30
11 1
11 49
12 34
12 58

1 36
2 2
2 20
2 51
3 25
3 45

po poł.
5 5
5 39
7 29

wieczór

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
od W iednia

Z  pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (10 godz. 30 min. przed poł.), 
pociągiem pospiesznym Nr. 1 kolei Karola Ludwika i pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 1 
kolei Lwowsko- Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy .................................................30 godz. 11 min.

Z  pociągiem osobowym Nr. 11 kolei północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 30 min. icieczór), po­
ciągiem osobowym Nr. 3 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 kolei Lwowsko-
Czerniowiecko-Jasskiej do S u c z a w y .........................................................................43 godz. 15 min.

Z  pociągiem osobowym Nr. 9 kolei Północnej Cesarza Ferdynanda (8  godz. z rana), z pociągiem
mięszanym Nr. 7 kolei Karola Ludwika....i pociągiem mieszanym Nr. 5 kolei Lwowsko-Czer­
niowiecko-Jasskiej do S u c z a w y ......................................................................... 46 godz. 30 min.

I»o W ied n ia :
Z  pociągiem pospiesznym osobowym Nr. 2  kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy i po­

ciągami pospiesznemi kolei Karola Ludwika i kolei północnej cesarza Ferdynanda do Wiednia
29 godz.

Z  pociągiem mieszanym Nr. 1 kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej z Suczawy, w połączeniu z 
pociągiem osobowym Nr. 4 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 12 kolei półno­
cnej cesarza Ferdynanda do W ie d n ia  39 godz. 50 min.

Z  pociągiem mieszanym Nr. 6‘ kolei Lwowsko - Czerniowiecko- Jasskiej z Suczawy, pociągiem mię- 
szanym Nr. 8 kolei Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 kolei północnej cesarza 
Ferdynanda do W iednia  45 godz. 45 min.

(R óżn ica  czasu  m iędzy W iedn iem  a Lw ow em  w ynosi 38 m inut).

Karty do jazdy wprost
będą w ydane w  następujących siacy  ach:

I- w Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach 
, t i Suczawiedo stacyj:

a) kolei Karola Ludwika;
Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa;

b) kolei galicyjsko-węgierskiej:
Chyrowa;

c) kolei północnej cesarza Ferdynanda:

^wfęcmia^!°Granmy<̂ aU8ernd0r^ Lundenburg, Ołomuńca, Oderberg, Bielska,
d) kolei północnej morawsko - szlą:kuj:

Berna;
e) c. k. uprz. anslryackicj kolei Państwa, linii północnej;

Pragi, Aussig i Bodcnbaeh;
f )  linii południowo-wschodniej:

Pesztu i Preszburga.

II. we Lwowie, Stanisławowie, Kołomyi, Czerniowcach
do stacyj:

kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej, linii rumuńskiej:
Jass, Tirgul-Frumos, Roman, Botuszan.

do stacyj: 
wielkiej kolei rosyjskiej: 

Petersburga.

III. w Czerniowcach

w
Liczby czarną lin ią  obw iedzionej ozn aczają  godziny nocne, począw szy  od godz. 41 w ieczorem  do goóz. 41 rano.

Przy pociągach osobowych posp. Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony I. i II. klasy.—  Przy pociągach mięszanych Nr. 3, 4, 5 i 6 znajdują się wagony I. II. i m  klasy

Wiedeń w Listopadzie 1872 r. S c k w  C S l r a l o r .



CZAS z  Wtorku 14 Maja 1873.

K onkurs. Nr. 499 D. R. N.

Nr. 616. (741-3-3)

W celu obsadzenia posady KANCE­
LISTY przy Wydziale Rady powiato­
wej w C h r z a n o w i e  z roczną, płacą 
400 złr. w. a. rozpisuje się konkurs do
25 Maja 1873 r.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swoje podania własnoręcznie pi­
sane, potrzebnemi świadectwami popar­
te , i znajomością manipulacyi urzędo­
wej, jakoteż pięknem pismem się wy­
kazać.

Z  Wydziału Iłady  powiatowej.

Chrzanów dnia 25 Kwietnia 1873 r.
Vice-I’rezes: 

Cliwalihoicoitskl.

KONKURS.
L. 898.  ̂ _ (843-3-3)

Zwierzchność gminna k. miasta Bie­
cza ogłasza, że z funduszu ś. p. Jozefa 
Tumidajskiego stypendium rocznie 80 
Złr. a. w. wynoszące w półrocznych, ra 
tach zdołu wypłacalne, jest do nadania, 
i że o takowe ubiegać się mogą:

a) Synowie członków i obywateli gmi­
ny Biecza w miejscu stale zamie­
szkałych, wyznania religii Chrze- 
ściańskiej, którzy

b) uczęszczają do szkół średnich, t. j. 
gimnazjalnych lub realnych, ukoń­
czywszy szkoły początkowe zdol­
nym postępem, wzorową pilnością 
i obyczajnością,

c) pierwszeństwo do otrzymania tego 
stypendium, mają uczniowie, którzy 
w szkołach początkowych odzna­
czali się dobrą nauką i zdolno 
ściami, a których rodzice są tak 
biedni, że im pomocy do dalszej 
edukacyi dać nie mogą, zaś po 
ich zdolnościach i postępach spo­
dziewać się można, że dojdą do 
zamierzonego kresu,

d) uczniowie pobierający to stypen- 
dyum zatrzymują je aż do ukoń­
czenia swych nauk z wyjątkiem 
tych, którzy poświęciwszy się sta­
nowi duchownemu wstępują jako 
klerycy do seminaryum; jednakże :

e) druga klasa w przedmiotach lub 
obyczajach powoduje utratę tego 
stypendium.

Podania o udzielenie stypendyum po- 
mienionego mają być na ręce Dyrekcyi 
zakładu naukowego, do którego kan­
dydat na teraz należy, do Zwierzchno­
ści gminnej Biecza do dnia 18 Maja 
b. r. wniesione.

Biecz dnia 8 Kwietnia 1873.

'poważniony Majster Kominiarski 
* przez Wład?e miejscowe do pro­

wadzenia samodzielnego, ma zaszczjTt 
zawiadomić niniejszem Szan.Publiczność, 
iż przyjmuje roboty tak miejscowe jak 
i zamiejscowe po najumiarkowańszej ce­
nie według ugody. O łaskawe względy 
upraszam.—  Kraków 9 Kwietnia 1873.

Marcin Wołoszyński,
kocesyonowany m ajster, N r 46, Dziel. VIII, 

(637-5-5) ulica P i e k a r s k a .

C. k. uprzyw. Fabryka

kości nawozowych, spodinm i kleju
w Demborzynie

zawiadamia szanowną publiczność, iż posia­
da na składzie znaczne zapasy mąki ko­
ścianej, jakoteż spodium i kleju po umiar­

kowanych cenach.
Wszelkie zamówienia zamiejscowe, któ­

re odwrotną pocztą załatwiane bywają u- 
prasza się adresować do Administracjo ck. 
uprzywilejowanej fabryki kości nawozowych 
spodium i kleju w Demborzynie poczta 
Pilzno H e n r y k  B r z e * o w s k i  i 
J a n  H y r l i t a r s k i .  (789-3-3)

k  złożeniem małych wpłat
kwftrtnlnl^ lub ■■ilcsięwnle

sprzedajemy kwity częściowych spłat na 
pojedyncze losy, niemniej na dowolnie ze­
stawione grupy losów i pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami. Z araz przy  składa­
niu pierwszej wpłaty i podczas spłacania 
można grać samemu na wszelkie wygrane 

wszystkich losów.

Na następne ciągnienia
polecamy szczególnie

W ę g i e r s k i e  l o s y  p r e m i o ­
w e ,  Ciągnienie 15 M aja, główna 
wygrana złr. 150,000.

Ł o s y  1  T. 1H €> 4 , Ciągnienie Igo 
Czerwca, głów. wygrana złr. 250,000.

3 %  l o s y  t u r e c k i e  4 0 0  f r a n ­
k o w e ,  Ciągnienie 1 Czerwca, głó­
wna wygrana 300,000 franków.

Oddział wpłat
Austr. Ba ii ku przemysłowego

dawniej
E d w a r d  F u r s t

iv Wiedniu, Stephansplatz.

ZA STĘPC A  na K RAK Ó W  
A r o n  E l  b e n s c h r i  t z

w Rynku. (825-3-)
(Za przedruk nie płaci się).

PREZES (342-3-3)

Rady Nadzorczćj Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w K r a k o w i e

zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad §. 8 4  statutu, że

dwunaste porządkowe Zgromadzenie Ogólne,
powodu uroczystych świąt na dzień statutem wyznaczony przypadających, zbierze się yf d lliU  4-vm CZ6FW C&  b. I*, 

w U r a k n u i p  w d J n u u I m  t k a d e m i i  l i i i i i e i e t n n ś c i .  o srodzinii

Skład materyałów piśmiennych
i wszelkich przyrządów do pisania i rysunku, szkol­
nych i domowych, poleca 100 listów i 100 koperl 
za złr. 1, z monogramami zlr. 150  i wyżej. N astę­
pnie bilety wizytowe, ramy i ramki, obrazy, przed­
m ioty religijne i noremberskie, zabawki dla dzieci, 
rzeczy galanteryjne dla narzeczonych, książki z u- 
brazkami na nagrodę, na S. Mikołaja i gwiazdkę, 
100 obrazków ŚS. Pańskich 30 cnt., niemniej wody 
koloriskie, m ydełka, książki do modlenia itd., ry ­
sunki i narzędzia do wycinania z drzewa itp. K ró­
lowa Serca Jezusowego, Wystawa Wiedeńska i P rze­
wodnik po Katedrze. Kotyliony. Spis przedmiotów 
udziela się bezpłatnie. (88-17-)

Józef Hensdorll',
w K r a k o w i e  w Rynku gł. pod L. 50.

K r a k o w ie  w K n iach n  A k a d em ii u m ieję tn o śc i, o godzinie lOej przed południem.

Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące:

A. W dziale ubezpieczeń od ognia:
1 ) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jej w dwunastym roku istnienia Towarzystwa, to jest za czas od dnia

Ig o  Maja 1 8 7 2  r. do dnia 3 0 g o  Kwietnia 1 8 7 3  r.
3 )  Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ze złożonych za ten rok rachunków.
3 )  W  ybory:

a. V ice-P rezesa Rady Nadzorczej na następne lat sześć.
b. Czterech członków Rady Nadzorczej do kadencyi V ltej, w  miejsce obecnie ze składu Rady z kolei w y­

stępujących.
c. Dyrektora 1., tudzież dwóch Zastępców Dyrektorów na następne lat sześć.

4 )  W nioski co do zmian statutu.
5 )  Sprawozdanie Rady Nadzorczej o nadeszłych wnioskach.

B. W dziale ubezpieczeń od gradu:
stosownie do §. 5  warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, nastąpi po zamknięciu obrad w sprawach działu 

ogn iow ego:
6 )  Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w 9tym roku w  tym dziale dokonanych.
7 )  Orzeczenie co do absolutoryum dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków.

C. W dziale ubezpieczeń na życie:
8 )  Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych.

P r a w d z iw e
Pigułki Morisona.
Nailepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 

ących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (24-39-)

Skład główny w Paryżu u p. A rthaud Monlin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand , — w K rako­
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym.

Kraków dnia 2 8  Kwietnia 1 8 7 3  r.

A lfred hr. P o to ck i.
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Ola cierpiąeyeh na piersi*
Miejsce lecznicze żętycą

Rożnów (Rożnau) w Morawii
ze słynnie uznaną prawdziwą żętycą owczą z gór Radhost rozpoczyna p o r ę  
k ą p ie lo w ą  1 5  M aja 1 8 7 3  r. Rożnów połączony jest dziennie dwa 
razy pocztą lub umyślnemi powozami ze stacyą kolei północnej Pohl. Prze­
pyszna okolica, kąpiele parowe, ciepłe wanienkowe i zimne łachaniowe (ba­
senowe), stacya telegraficzna, nowo otwarta apteka, wygodne mieszkania i re 
stauracye. Bliższój wiadomości udziela urząd gminny. (853-1-3

»  s § -

es

K an tor wym iany
Wiedeńskiego Banko komisowego

( W i e n e r  C o m m i s s i o n s - B a n k )
Krliottnirlng Nr. 18,

puszcza w obieg kwity użytkowania
n a  następnie wymienione grupy losów, a zestawienia te  należy zaliczyć już z tego powodu 
do najkorzystniejszych, że podaną jest każdemu posiadaczowi takiego kwitu użytkowania 
możliwość, wszelkie główne i mniejsze wygrane samemu wyciągnąć, a  prócz tego korzystać 
ze zysku od setek 30 frliów w złocie 1 lO złr. banknotami.

G rupa A. ( R o c z u i e  16 c i ą g n i e ń . )
Miesięczne wkładki po zlr. 10. Po złożeniu ostatniej wkładki otrzymuje każdy wspólnik

następne 4 lo sy :
1 5|iror. I o h  państwowy z r. 1860 na lOO złr. Główna wygrana złr.

300.000, z premią odkupną wyciągniętej seryi austr. wal. zlr. 400.
1 Sproś. cesar. turecki 400 frankowy los państw owy. Główna wygrana

600.000, 300,000 franków gotówką w złocie.
1 kali)/,, brunszwlckl SO talarowy log. Główna wygrana 80,000 tal. bez żadnego 

strącenia.
1 łngbruckl (tyrolgki) log. Główna wygrana złr. 30,000.

K rupa Ił. ( R o c z n i e  13 c i ą g n i e ń . )
Miesięczne wkładki po zlr. 6. Po złożeniu ostatniej w kładki otrzymuje każdy wspólnik następne losy : 
1 3 proc. ce*. tur. 400 frankowy log państwowy. Główna wygrana

600.000, 300,000 franków gotówką w złocie.
1 ksląż. brunszwlckl SO talarowy los. Główna w ygrana 80,000 tal. bez 

żadnego strącenia.
Łos sosUo-melnln*cnskl. Główna w ygrana zlr. bawarskich 45,000, 15,000. 
Następnie kwity użytkowania V, losów 5"/0 państwowych z r. 1860.

Miesięczne wkładki po złr. 6.
Następnie kwity użytkowania na całe losy państwowe z r. 1864.

Miesięczne wkładki po złr. 10.
Następnie kwity użytkowania na połówki losów państwowych 

z r. 1864. Miesięczne wkładki po zlr. 4.
Następnie kwity użytkowania na połówki losów węgierskich.

Pierwsza wiedeńska fabryka zegarów wieżowych
(poprzednio Gebr. Resch) 

w W  i e d n i u .  Mariahilferstrasse 6 1 ,
poleca najlepiej swe w yroby, zegary wieżowe i podstawy do zegarów, niemniej wszelkich 
rodzajów zegarów dla publicznych gmachów, zamków, kolei żelaznych, fabryk, zakładów gór­
niczych itd. przyjmując za wykonanie poręczenie. Cenniki i rysunki rozsyła na  żądanie darmo.

_____________

Tartak parowy w Tarnowie
josiada na składzie po cenach 

przystępnych

10,000 sztuk tarcic dębowych
i 11/4 cala grubych i najniżej 8  C3li 

szerokich, a 8 stóp długich. —  Bliższej 
wiadomości udzieli Zarząd. (854-1-3)

W  handlu galanteryjnym  
i b ła  w alnym

iga w
znajdzie umieszczenie

subiekt uzdolniony
i mogący się wykazać dobrem pismem.

(864-2-3)

B I 8 E 1 I C T A
z Salsaparyll Golbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro­
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele. M etoda użycia w pol­
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 e t 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego, — we Lwowie u p. P io tra  Miko- 
lascha, — Skład główny dla Królestwa Polskiego u 
pp. Gallego i L. Spiessa w W arszawie. (358-15-)

NEWRALGIE.
nerwowe

jednej chwili ustępują po użyciu P igułek anti- 
newralgijnych D ra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. LevaBseur, rue delaM onnaie , 19, — w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku 
głównym,— w Brodach u p. M. Kullaka, — we Lwo­
wie w aptece p. P io tra  Mikolascha,— w Warszawie 

Składach m ateryałów aptecznych pp. Gallego
(495-10 )

Ważne dla sprzedających skórę.
Brunatne k ip y  pierwszego gatunku (m a te  skóry

z m
posiada zaw sze  na sk ład zie  i poleca  funt po I łv 2 sgr.

HANDEL SKÓR
BERTROLDA W I M E M  w WRDCLAW1D.

(818-2-3) Ofler§tra§ie !§•

Pasta piękności
najdzielniejszy a  nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam  w ątrob ianych , piegów i opale­
nia na twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychm iast połysk aksam itny nie do uwierzenia, 

a jednak prawdziwe. Cena 85 cut.

Mydło toaletowe SKŁjSSs :
likatność cerze, niszczy łupież, a  po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c,

C. k. uprzyw. płyn i proszek
desinfekcyiny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, ja k : cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 50 centów.

Atrament do znaczenia bie­
lizny bez gumy. Cena 50 cent.

Maść niszcząca odgniotki;
kilkołetniemi świadectwami już uznana z swej sku­
teczności, a  wieloma publicznemi podziękowania­
mi zalecana.

Krowianka Styryjska,
P ń n s y o l r  niszczący natychm iast pluskwy i ka-11 uszyli rakony Ccila go cenu
M o p y l , n  Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
i U . ą v / J A . a  d0 zastąpienia małym dzieciom po­

karm u rzeczywistego, z zupehiem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich.
Również utrzymuję wszelkie lekarstw a zagrani­

czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
m erye, Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy­
twory toaletowe francuskie.

Wyroby podpisanego utrzym ują we LW OW IE p. 
M i k o l a s ć h  aptek. — w TARNOW IE p. R c i d  
apt. i p. T e n  c z y n  ap t.— w BOCHNI p. R e i s s  - 
w STARYM SĄCZU p. S c h a m e i t  ap t,— w ŻYW­
CU p. K l o s k a  apt.

(84-27.) J. Tranczynski.

Miesięczne wkładki po zlr. 3.
■ill bruiiszwlckli, 80 talarowe losy.

wkładki po złr. 2.
na Inshriiclile Inny. Aliesięczne ra ty  po złr. 2.

Miesięczne

Prócz tego przyjmuje kantor giełdowy i kantor wymiany W iedeńskiego Banku 
komisowego wszelkie interesa bankierskie, wymiany i giełdowe.

Weksle za okazem i akredytywa n a  wszystkie większe m iasta europejskie i amerykańskie
policzają się jak  najtaniej.

Zlecenia w miejscu i z prowincyi wypełniają się bardzo szybko, sumiennie i punktualnie, 
a  na  zakupione przez kantor giełdowy papiery wartościowe i waluty udziela się zaliczkę, 
stosownie do każdorazowego stanu ta rg u  pieniężnego pod mijtanszemi warunkami. Lokal 
otw arty codzień od godziny 9. zrana bez przerwy do 6. wieczorem.

Zamiejscowe zamówienia za zaliczką. Listy wygranych prze­
syła się po każdem ciągnieniu opłatnic darmo. (511.17-30.)

Aukcya trzody owiec
Trzoda czystej krwi Negretti w Csernahora w  Morawii 

zostanie zwiniętą.
Aukcya odbędzie się l i  czerwca w południe o godzinie 1, 

po przybyciu pociągu osobowego z W iednia (stacya Raitz) 
i pociągu pospiesznego z Pragi (stacya Skalitz) w Czernaho- 
rze. Na wymienionych stacyach będą w  pogotowiu wozy.

Na żądanie przesyła się katalogi aukcyjne.
Csernahora w  Morawii (stacya pocztowa i telegraficzna).

(305-3-3) Z a r z ą d  d ó b r  H r a b ie g o  F r ie s a .

A S T M

Cygaretka indyjskie
(CANABIS INDICA)

PP. G r i m a i i l t  &  C o m p . ,
A p te k a r z y  w  Paryżu.

Wszelkie środki a i do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, m ia­
ły za podstawę belladonnę, stram onium , nikotynę 
albo opium. (34-2 l-2ć)

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
a powtórzone we F ran cy i, przekonały, że konopie 
indyjskie z B engalu (C anabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła­
bości, jak  również przeciw kaszlom nerwowym, su­
chotom gardlanym , zakatarzeniu, ochrypłości i u tra ­
cie głosu, newralgiom  twarzy i bezsenności.

D ostać m ożna w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i u p. W. Redyka, — we Lwowie w Składzie m a­
teryałów  aptecznych i w aptece p. P io tra  Miko- 
lasza, i  w aptekach pp. Berlinera i Ruckera, — 
w B rodach w aptece p. Franzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Składach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Aug. Gallego i  Ludwika Spiessa.
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Właśnie opuściła prasę książką pod 
tytułem:

X. Biskup Łętowski
Życiorys

według pamiętników pozostałych po 
nim w rękopiśmie

przez
(Ludwika l»r. Dcmbickicgo.

Cena 1 złr. 25 centów
Jest do nabycia w Administracyi „ Cza 

s i r  i we wszystkich księgarniach. (872-1-3)

©strzeżenie!!!
Ostrzega się niniejszem, iż ws z e l ­

k i e  n a l e ż y t o ś c i  do handlu mojego 
pod firmą: J .  B A Z E I przypada­
jące, jak również w s z e l k i e  n a l e ż y ­
t o ś c i  w e k s l o we  tylko na moje wła­
sne ręce, lub też pełnomocnika mego 
p. A l b e r t a  D e i c h e s  ważnie wypłaca 
ne być mogą. Ktokolwiekby takowe, na 
wet okazicielowi wekslu, na inne ręce 
wypłacić poważył się lub takowe na­
był, sam sobie szkodę przypisze — 
gdyż wypłaty za ważną nie uznam. 
Spis zaronionych weksli ogłoszony zo­
stanie.
(903) J. Bazes.

Wilr.5
otrzyma w c.. k. policyi oddawca ma­
łej złotej broszki wyłożonej niebieskie- 
mi kamyczkami zgubionej w niedzielę 
popołudniu na drodze z rynku na dwo­
rzec kolei. (912-1-3)

i l i ih a j k l
czystej rasy holenderskiej są do na­
bycia. Zgłosić się można pod adre­
sem K isie lew sk i w Słupcu
poczta Szczucin. (898-1-2)

i!
są do w ynajęcia w  P rąd n i­
ku C zerwonym . Bliższa wiado­
mość u nauczyciela tamże. (905)

D om
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej Nr. 288 
Dzieł. 1. z wolnej ręki pod warunkami bar­
dzo przystępnymi « lo  s p r z e d a n i a ,  
a na razie częśdowo do wynajęcia. Bliż­
szej wiadomości udzieli na list frankowany 
właściciel Józef Lassochiski w R o p c z y ­
cach.  (902-1-)

teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, kawaler w 

sile wieku, poszukuje odpowiedniej po­
sady od 1 Lipca r. b. (900-1-3) 

Bliższa wiadomość pod Lit. A. Z. 
w hotelu P o l l  e r  a w Krakowie.

ij^sr3 Poszukuje siS

Świdrów
wraz z przyrządem do poszukiwań górni­
czych. Ktoby takowy w doskonałym stanie 
znajdujący się chciał sprzedać, zechce się 
zgłosić i cenę przesłać (franko) d. p. Leo­
nii Syroczyiiskiego Inżyniera we L w o w i e  
Ul. Czarneckiego, 12. (895-1-3)

Asystent farmacji
: najdzie natychmiast pod korzystnemi 
warunkami w aptece w Mielcu umie- 
s nzenie. Bliższa wiadomość za przesła­
niem świadectw, u właściciela apteki.

(897-1-2)

■pif" W ie ś  -Tp|
o ■’ Ł mili od Krakowa odległa, przy War­
szaw skiej szosie położona, 2 6 7 'Ą morgów 
ziem i pszenicznej mająca, w której dochód 
z propinacyi i czynszów wynosi 1,680 złr 
v. :i. j e s t  zaraz do sprzedania. 
B liższa w iadom ość u  właścicielki domu pod 
L. 183, przy ul. G o ł ę b i e j  w K r a k o w i e  

(904-1-3)

 ,  X  świeżego powie
m ,  i Wiślanych kąpiel,

)st w folwarku p rzeg o rza ła c li
ad Wisłą blisko Krakowa do Ua- 
ęc  lap rzez c a łe  lato in ie- 
Zkanie o 3ch pokojach z przed- 
okojem i 2-ch wieżowych pokojach 
a lsze piętrze, tudzież kuchni i och 
okoi na dole. Nabiału i jarzyn dostać 
lożna na miejscu, a dla koni i powo- 
u jest Stajnia i Wozownia.

Wiadomość otrzymać można w do 
ni Księstwa L u b o m i r s k i c h w  Kra- 
owie przy ulicy Sgo J a n a  Nr. 310.

(866-1-3)

»o Handlu korzennego Jakóba Bar­
bera w Krakowie potrzebnym jest 
i r a k t y k a i l t  zamiejscowy, który naj- 

iniej 3cią klasę normalną ukończył, a 15 
ok życia nie przekroczył.

Na listy opłatne odpowiada się natych- 
niast. (901-1-3)

Galicyjskie Towarzystwo Parcelacyi i Budowy
podaje do publicznej wiadomości, iż w dobrach swych

B e s k o
w powiecie Sanockim, przy bitym gościńcu, na linii zatwier­
dzonej kolei Zagórsko-Grybowskiej położonych, ma następu­

jące folwarki do sprzedania:

l) F olw ark  obejm ujący 8 8 0  m orgów  żyznej roli, 
wyborowych łąk i lasu z pięknym parkiem, domem mieszkal­
nym o 14 pokojach i licznemi budynkami gospodarskiemi w bar­
dzo dobrym stanie.

F olw ark  obejm ujący 3 5 0  m. żyznej roli i wybo­
rowych łąk z budynkami murowanemi w bardzo dobrym stanie 
i gorzelnią z całym aparatem.

Folw ark roz leg ły  na 1 6 6  m. roli i łąk z tartakiem, 
foluszem i młynem.

Folw ark m ający 2 9 ?  m. roli i łąk.
Oprócz tego:

5) D o m orgowej rozprzedaży 1 9 2  m. żyznej roli 
i 539 m. wyborowych łąk.

La§ m ięs/a n y  jo d ło w y  i bukow y, mający prze­
strzeni 2725 morgów.

Obszar folwarków stosownie do umowy z nabywcami może 
być powiększony lub zmniejszony, a nawet całe dobra ryczałtem 
sprzedane. Dogodne warunki wypłaty, na udzieleniu kredytu oparte 
zapewniają się nabywcy. Las dodanym być może do folwarków 
częściowo lub w całości, albo osobno w całości lub częściach sprze­
danym.

Szczegółowego opisu na zapytanie franco udzieli Biuro 
Galicyjskiego Towarzystwa Parcelacyi i Budowy Nr. 19 w K r a ­
kowi e .  (847-2-3)

W f prasza się Tego, kto w  So- 
^ b o tę  (10 Maja) około godz. 
10  wieczorem zabrał przez po- 
mylkę wychodząc z restauracyi 
p. Heurteux cudzy duży para­
sol, pokryty nową bronzową ma- 
teryą jedwabną, aby go  zechciał 
tamże niezwłocznie odesłać, a 
natomiast swój własny odebrać.

(871-1-)

2)

3)

4)

6)

W dobrach Wiśnicz,
w powiecie Bo che ńs k i m,  jest do 
w y dzierżą Wlenia od Igo Paź­
dziernika 1873 r. folw ark  L e- 
xandrow a, rozległości 112 mrg., 
do której to dzierżawy od d. 24 Czer­
wca 1874 r. dołączonym będzie młyn 
wodny o 2ch kamieniach, w tejże wsi 
nieodległe od folwarku położony.

Termin do konkurencyi oznaczono do 
d. 1 Czerwca 1873 r . , o warunkach 
zaś bliższą wiadomość powziąść można 
w kancelaryi Wgo S e r a f i n s k i e g o  
Notaryusza w BOCHNI. (797-2-3)

M. DWORSKI
w Krakowie, Rynek g l .  1 .1 1

utrzymuje na składzie

świeżą Krowianbę
styryjską i czernichowską.

(593-13-)

Koncypienta prawnika i kancelistę
rutynowanego, poszukuje notaryusz
Piątkiewicz w  Tarnopolu

i ofiaruje: koncypientowi 480 do 600 złr. 
a kanceliście 360 do 420 złr. wal. austr. 
rocznie, tudzież część czystego dochodu, 
czyli tantiemę. (790-4-4)

Gruntowne wyleozenie
od

Solitcra
bez szczególnego poprzedniego lecze­
nia, wykonywa l e k a r z  m i e j s k i  J.
Schaffer w Opawie. (678 4-12)

Fabryka mebli żelaznych
If H I C H A  K II iV C O U P .,

I ,  Marxergasse 17, w Wiedniu.
1. Skład: I., Liebenberggasse 6. t .  Skład : I., Opernring 15.

Illustrowane cenniki darmo!
(503-20-36)

Hamborsko-amerykańskle Towarzyst. akoyjne przesyłki pakunków.
łezpośrednia j a z d a  pocz-

wy m
Hamburgiem !
H a w r t i  dotykając zapomocą 
Fi-Im Ih w  śtrodę 14 Maja
* AlIeniHmila w Sobotę 17 „
Westphalia w Środę 21 „
Cimbrla dto 28

Thuringia w Środę
* Vandalla w Sobotę 7 
llaiiiinonla w Mrodę 11
* Ciermania w Sobotę 14

NACI1 u W. Kordeckiego apt., E. Mórla, J. Marguliesa kup.; w BUDZA- 
NOWIE u D. Jasińskiego apt.; w CZERNIOWCACH u C. Altha, F. Krzy­
żanowskiego apt., J. Schnircha, S. Merdingera, A. Tabakara, N. Agopsowi- 
cza, Stephanowicza i Assakiewicza, W. Augustynowicza kup.; w CZORT- 
KOW1E u L. Nos&a Wdowy apt., M. Brennliolza kup.; w HORODENCE 
u J. Neuburga apt., >S. B. Offenbergera kup.; w JAROSŁAWIU u Grossfelda 
& Wahrhaftiga kup.; w JAWOROWIE u Ł. Lachowicza apt.; w KOŁOMYI 
u D. Kramera, M. Bolchowera, J. S. Friedmanna, S. Hermanna, H. Chayera 
kup.; w KOSSOWIE u M. Kamila kup. i Ernesta Litmanna kup.; w KRA- 
KOWCU u E. Kiernika apt.; w KUTTACH u A. Seklera, Leiba Kalmana 
kup.; we LWOWIE u S. Ruckera, J. Piepesa, J. Beisera apt., A. Horna, 
m.r'iv.16,'®  Wdowy & Risslera, St. Markiewicza, C. Schubutha kup.; w MI- 
KlLINLACH u Stan. Miedlickiego apt.; w MOŚCISKACH u S. Eisenberga 
apt.; w NADv\ORNEJ u Taubego Griffla kup.; w NOWYM SĄCZU u S. 
L ic h tm a n n a  kup.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesićkiego apt.; w PRZEMY­
ŚLU u M. Kozłowskiego kup.; w ROZWADOWIE u Siissla Karthagenera, 
Leisera Storcha kup.; w RZESZOWIE u J. Schaittera i Sp., L. Siegla kup.- 
w SAMBORZE u A. Kromera kup.; w SKALE u J. Weidberga kup.; w 
SKAWINIE u Karola Mayera apt.; w ŚNIATYNIU u E. Bóhma kup.; w 
STANISŁAWOWIE u F. Stechera arpt., Jonasza Kaima, Chaima Halperna 
kup.; w STRYJU u E. Boberskiego, D. J. Nussenblatta i Sp. kup. i Leona 
G a e rtn e ra  apt.; w SUCZAWIE u J. Zachora apt., S. Gewólba kup.; w TAR­
NOWIE u Chiela Wolfa, H. Wittmayera kup.; w WIŚNICZU u J. Kubic­
kiego wdowy apt.; w ZALESZCZYKACH u J. Kodrębskiego, H. Sternlieba 
kun • w ZAŁOSCACII u M. D. Mościskiera kup.; w ZŁOCZOWIE u Leona 
Neya kup.; w ŻYWCU u J. Kioski.__________________________(1741-15-16)

PR O PIM C 1A
składająca się z dwóch karczem w So­
kole przy gościńcu Gorlicko - Żmi­
grodzkim V8 rohi od miasta Gorlic, jest 
od i  Lipca 1873 r. do w ydzier­
żaw ienia z wolnej ręki na jeden 
lub więcej lat, mający chęć wzięcia 
zechcą się zgłosić do właściciela So­
koła poczta Gorlice. (791-3-3)

Pomiędzy miastami Bochnią i Wi­
śniczem, j e s t  do w y d z i e r ż a ­
w i e n i a  na lat 12, poczynając od 
od 24go Czerwca 1874 r.

Folwark
Wiśnicz mały, rozległości 79 morgów.

Bliższą wiadomość powziąść można 
w kancelaryi W. Serafińskiego Nota­
ryusza w Bo c h n i .

Termin do konkurencyi oznaczony po 
dzień 1 Czerwca 1873 r. (776-3-3)

t owy i n  s t a t k i e m  pa r o -  
między
Nowym Jorkiem,
pocztowych statków parowych: 

4 Czerwca ..

Parowe statki oznaczone * nie dotykają Hawru. ' • Q  
C e n a  p r z e w o z u  o s ó b  ■ Pierwsza kajuta tał. 1 6 5 ,  druga kajuta tal. lO O . Międzypokład tal. A5. 

Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B o l t  e n ,  następca Wm. Mi l l era w Hamburgu. 
■ B *  Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: S t a a r  <fc C ie is l io -  

j e r  w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 11 i p. I .  E l h e n s c h u t z  w KRAKOWIE. (3 3 )

D o ty ch cza s  n iezró w n a n y ! ^

’  ST " '
W ilh elm a iflaagera  w W iedniu.

Badany przez pierwszych najsławniejszych lekarzy, po­
lecany i zapisywany Jako najczyściejszy, najlepszy, najna­
turalniejszy i uznany za najskuteczniejszy środek przeciw 
c ie rp ie n io m  p ie r s i  i p ł u c ,  przeciw zołzom, liszajom, 
wrzodom, wyrzutom skórnym, chorobom gruczołów, osłabie­
niu itd., jest do nabycia prawdziwy, j e d n a  f la s z k a  7A \ I / I r . ,  
albo w moim składzie fabrycznym w Wi edni u ,  BackerStraSSe 
Nr. 12, albo też w dobrze znanych aptekach i handlach towarów 
korzennych państwa austryackiego, a mianowicie:

w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M. Skalskiego, F. 
Gralewskiego, F. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Królikowskiego, 
apt.; J. N. W altera, A. M. Proppera, kupców; *

w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BIAŁEJ u E. Kelera ant
  „i i  1_____  . . . .  T } T T 7 T  CITZTT . . T A  , A

Towarzystwo akcyjne hotelowo i zakładów kąpielowych w Wiednia.

HOTEL DONAH
(hotel pierwszorzędny przy Praterstern, naprzeciw d w o r c a  
k o l e i  p ó ł n o c n e j  a kilka kroków oddalony od d w o r c a  
k o l e i  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j ,  tu ż  o b o k  W y w ta- 
w y  p o w s z e c h n e j  położony. S  t a c y a  t e l e g r a f i c z n a  
i T r a m  w a y  o w a. 4 0 0  eleganckich z w s z e l k i m  no­
woczesnym p r z e p y c h e m  umeblowanych p oko i .

(S0Ł3t) K a r o l  T r a u t ,
Zwraca się uwagę wobec pogłosek Dyrektor hotelu,

o nadzwyczajnie wygórowanych cenach w ho- kr. pruski dostawca nadworny dawniej 
telach wiedeńskich, że w hotelu D o n a u  - - ■
można wynająć pokoje począwszy od 3  złr. 
50  c. i wyżej dziennie.

restaurator 
w  k u r s a l i i  w  Aft i e s I m U c u .

N * .

i

Płyn przywrotczy dla koni
(KcstiiudongOulil)

Franciszka Jana K w izd y  w M orncuhurgu
jedyny, jaki był przez wysoką c. k. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie pizez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
danfea ^wód^wypowiedzianych tutaj dawniej słów przytaczamy następnie

■ ” ^  Franciszek Józef Pierwszy, z Bożej łaski Cesarz austrya-
cki, Król węgierski i czeski, Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi i Kroa- 
cyi, felawonn, Galicyi i Lodomeryi, Illiryi, arcyksiążę austryacki itd. itd.

”1 onieważ Nam Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w Korneu- 
burgu, najuniżeniej przedstawił, że wynalazł wodę do mycia koni 
nazwaną płynem przywrotczym, na któryto wynalazek udzielenia wy­
łącznego przywileju uprasza, i ponieważ w tym względzie wypełniono 
wszelkie formalności, które przepisane są patentem z d. 15 sierpnia 
1852 r.. przeto uznaliśmy za stosowne, F ranciszkow i Ja n o w i K w iz -  
dzie, jego spadkobiercom i następcom wydać wyłączny przywilej we 
wszystkich krajach Naszego Państwa.

„Na dowód niniejszego poleciliśmy wydać powyższe nadanie 
przywileju w Naszem imieniu i zaopatrzyć Naszą cesarską pieczęcią.

„Dtan w Naszem cesarskiem głównem i stołecznem mieście 
Wiedniu, dwudziestego trzeciego dnia miesiąca lutego, roku Pań­
skiego Tysiącznego ośmsetnego sześćdziesiątego i trzeciego, a Na­
szego panowania piętnastego. “ (174-2-2)

(E. S.) F ranciszek  Józef.
Ten c. k. uprz. Fłyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzmocnienia przcil i po wielkich (m ilach.
skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, wytchnień, 
zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

1 1 ^  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:
w KRAKOWIE p. HI. Jawornicki, p. Józef Jahn i p. Józef Tranozyńskl

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, Jakób Reiser, S. Rn-

okor aptekarze, pp. J. Piepes i Kleina wdowa Kissler.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

flKTTł ZTCŻ blNTF! 1 C7le?  *»P«Weienla naśladowań, uprasza się nie za- 
V ' mieniąc Płynu jirzywrotcxego Fr. J. Kwizdy, Jedynie
(iilziinfzonCKO c. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi luh podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę okoliczność, że każda 
etykieta korneubum klego  
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 
jest moim poniżej wyrażonym 
podpisem w czerwonej barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z częs'ci zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

W Księgarni

J. K. ŻUPAŃSKIEGO
w  P o z n a n i u ,

wyszły następujące dzieła i są do na­
bycia we wszystkich Księgarniach, w
K r a k o w i e  w Księgarni P. Krzyża­

nowskiego :
h Teatr dla dzieci i młodzieży. 2 to­

miki. Tom I. zawiera: 1. List do 
Matki Boskiej, 2. Bodułówny i Kró­
lowa Jadwiga. Tom II. zawiera: 1. 
Krzyż złoty za waleczność, 2. Imie­
niny Zosi, 3. Sierota z Karpat. Cena 
1 tal. Pojedynczo tomik I. 15 sgr., II. 
20 sgr.

11 Panteon wiedzy ludzkiej przez Bro­
nisława Trentowslciego, po9zyt Y. od 
str. 321—400. Każdy poszyt kosztuje 
12 % sgr.

W 14 dniach wyjdzie:
rryderyk Chopin i utwory Jego muzy-

OZne, przyczynek do życiorysu i oce­
ny kompozycyi artysty napisał M. A. 
Szulc, nauczyciel wyższy przy gimn. 
ad St. Mar. Magd. w Poznaniu. Treść: 
Słowo wstępne. Część pierwsza 1. Po­
chodzenie i rodzina Chopina, 2. Lata 
dziecęce Fryderyka, 3. Wycieczki za 
granicę, 4. Wyjazd z kraju i przyby­
cie do Paryża, 5. Pobyt w stolicy Fran- 
pyi) 6. Chopin jako nauczyciel muzyki 
i improwizator, 7. Podróże do Nie- 
?ń,eci Anglii i Hiszpanii, 8. Choroba 
1 .śmierć artysty, 9. Osobistość Cho­
pina, 10. Rzut oka na utwory z epoki 
pobytu Chopina w Paryżu. (Ballady, 
Barkarola, Polonezy, scherza, nottur- 
na, etudy i preludya, impromptus, so­
naty, Mazury, zbiór śpiewów, ll.E d y -  
oye i wykaz dzieł Chopina. Część 
druga: Dodatki i uzupełnienia, 1. 
A pamiętników P. Georges Sand, 2. 
rontana J ., 3. Wojkowski Antoni, 
4. Illustracye poetyckie niektórych 
dzieł Chopina przez Kornela Ujej­
skiego, 5. łrzy salony, 6. Fryderyk 
Chopin fantazya Włodzimierza Wol­
skiego, 7. Uzupełnienia: 1) Szczegół 
biograficzny; 2) Urywki z listów Cho­
pina; 3) Autograf muzyczny. Z por­
tretem 2 tal. (727-3-3)

E d y l i t .
C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 

czyni wiadomo, że realność Numer domu 
411 st. /  256 n. w Wadowicach położona, 
do masy spadkowej ś. p. Joanny Bobrow­
skiej należąca, w skutek prośby spadko­
bierców prawnych w drodze dobrowolnej 
publicznej Licytacyi w dniu 29 Maja 18731*, 
jako w drugim i ostatnim terminie w go­
dzinach sądowych najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie. — Cena wywołania wy­
nosi 5500 złr. od której w górę licytować 
się zacznie. —  D alsze warunki licytacyi w 
Registraturze Fądowej przejrzeć można, 
które i przed licytacyą ogłoszone zostaną.— 
Chęć kupienia mający na tę licytacyę za­
prasza się. (899-2-3)

Wadowice d. 10 Lutego 1873.

F O L W A R K
o jednę milę od Krakowa odległy, mający korpus 
tabularny osobny, ziemi ornej przeważnie pszeni­
cznej 46 morgów, łąk 10 morgow, lasu 4 morgi, 
z budynkami nowemi i prawem propinacyi, Jeat 
z wolnej ręUl do sprzedania lub do 
zamienlenin na większy majątek z 
dopłatą. (620-5-6)

Bliższa wiadomość w Krakowie przy ul. Szewskiej 
pod Nrom 208. II. piętro, u właściciela kamienicy.

SŁABOŚCI PIERSIOWE.

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kagzle t chryp­
ki długoletnie, koklusz, zapalenie 
gardła 1 kanału oddechowego (bron- 
chites), ale szczególniej pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słaboćciom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy 
i potnienie nocne, a chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują 
często Pastylki piersiowe ze soku gło­
wiastej sałaty 1 laurowych llżel P. 
Grlinnult, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece^ p. Redyka, — we Lwowie w Składzie ma- 
teryałów aptecznych, w aptece p. Piotra Mikola- 
scha i w aptekach p. Berlincra i Ruckera, — w 
Brodach w aptece p. Frauzosa, — w Rzeszowie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

m
Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.

„ B U K E Y E ^
Adr. Platt & Comp., w Nowym Jorki

Najlepsza kosiarka w świecie! Niezrówm 
na jako kombinowana! W Austryi-Węgrzcc 
znajduje się przeszło 300 sztuk w zadawa 
mającej czynności. Świadectwa, pochwał 
zdania rzeczoznawców i polecenia we wie 
kiej ilości.

Kosiarka do trawy (nowy model) złr. 35 
Kosiarka do zboża z grabiami samo- 

dzielnemi i zgartywaczem . . .  50 
rolączona kosiarka do trawy i żni­

wiarka 60
Do każdej kosiarki dodaje się bezpłatn 

części rezerwowe i dwa noże.
GŁÓWNA AJENCYA: Józef Oesterre 

cher w Wiedniu, Akademiestrasse Nr. 3.
DLA GALICYI przyjmują zamówienia 

PP. Krasicki, Kramski i Sp. we Lwowi 
Bank krajowy galicyjski we Lwowio.

Ostrzega się przed naśladowaniami! KnŻd 
machina zaopatrzona jest naszą firm: 
Adrianee Platt &• Comp. , Pouahkeeps 
'N. Y.  (515-20-24)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


